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TO T Z OM + DE 


Rocznik X. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wymesi: 


| rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na p.owineji, z przesyłka pocztową | 24 zł. w. a || 12 zł, w.a. | 6 zł. w.a | 2 zł. w. a. 
W Państwie Nismieckiam . ES „ h iś , i + MG Ż „BW e 
W miejscu A. Elk ość zaAWIZNEZI 10 , KAL l = 80c 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów | 32 „ „ 116, n Ês n IS» > 


Pojedynczy numer kosztuje LO centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklcmacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — TAstów niefrankowamych nie vrzyjnuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Hkedakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Adminisiracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj: 
W miejscu. . 
z przesełką poczto- 

wą w Austryi. 
w cesarstwie muie- 


1 zby. 80 ct. 


2 złr. — at. 


mieckiem 2 złr. BO ct. 
. za maj i czerwiec: 
W miejscu . 3 zir. 60 ct. 


1z przesełką poczto- 


wą w Austryi . 4 złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem . Bzłr. — ct. 


Na podstawie umowy zawartej z księgarnią H. 
Altenberga we Lwowie, zawiadamiamy szanownych 
Preuumeratorów naszych, iż nabywać mogą wy- 
dany przez tę księgarnię obraz Tadeusza Popiela: 
„Uroczysty akt konstytucyi 3 maja“ 
po cenie wyjątkowo zniżonej. 

Prenumeratorowie Nowej Reformy mogą na- 
bywać wydanie na kartonie po 40 ct., wydanie 
na papierze chińskim po 80 ct. (i to juź z opa- 
kowaniem i przesyłką franco). 

Należytość nadsyłać należy do Administracyi 
naszego pisma, rozsyłka obrazów uskutecznioną 
będzie ze Lwowa. 


Caprivi wobec Polaków. 


W sejmie pruskim poruszono znowu na sobo- 
tniem posiedzeniu sprawę polską przy sposobności 
obrad nad etatem komisy: kolonizacyjnej. Kan- 
clerz Caprivi wziął udział w rozprawie i w toku 
obrad złożył oświadczenie, które uważać można 
za pierwsze urzędowe wyjaśnienie stosunku no- 
wego rządu do Polaków i do sprawy polskiej. 
Wprawdzie pierwej jeszcze nowy kanclerz i pre- 
zes ministerzjwa pruskiego patsącił w swych mo- 
wach kilkakrotnie o kwestye polskie, ale czynił 
to po większej części pobieżnie i rzec można, 
w sposób formalistyczny. W sobotę miał sposo- 
bność w dłuższem przemówieniu otwarcie przed- 
stawić swój pogląd na polską politykę rządu pru- 
skiego, wyjaśnić to, co dotychczas było niedopo- 
wiedzianem i dać odpowiedź na owe nadzieje, 
oddawna przywiązywane do ostatniej zmiany pru- 
skiego gabinetu. 
okaznie się, że chce on zajmować wobec żywiołu 
polskiego stanowisko nieco przychylniejsze od 
księcia Bismarka, że pragnie stać więcej niż tam- 
ten na gruncie prawa i sprawiedliwości, że go- 
tów jest zgodzić się na pewne ustępstwa i po- 
rzucić politykę wiecznego drażnienia i jątrzenia, 
jednakże żadnej zasadniezej, ı w ogóle 
żadnej poważniejszej zmiany w sto- 
sunku rządu do Polaków nie chce do- 
puścić. Rząd pruski pozostaje nadal, jak da- 


Z oświadczenia p. Capriviego, 
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wniej, na stanowisku. ustaw wyjątkowych, polity- 
ki germanizatorskiej i prześladowczej, i jak dā- 
wniej stawia interes państwa pruskiego i ciasno 
pojęte ideały prusko-niemieckie bezwzględnie wy- 
żej od praw narodu, od praw człowieka i oby- 
watela. Co do przyszłości, Caprivi robi nadzieję 
dalszych ustępstw, zapewne drobnych tylko i ma- 
łoznaczących, jak dotychczasowe, żąda jednakże, 
ażeby Polacy „pierwsi nezynili krok niedwuzna- 
czny do pojednania. To zakrawa już cokolwiek 
na ironię. . Ale pozostawmy omówienie tej kwe- 
styi do innej sposobności, teraz zaś przysłuchaj- 
my się samym rozprawom w sejmie pruskim. 

Sprawozdawca komisyi budżetowej poseł C o n- 
rad przedłożył memoryał kołonizacyi i dowodził, 
że ustawa kolonizacyjna jest dziełem dobrem, po- 
żytecznem, polecając dalsze popieranie kolonizacyi 
w dotychczasowym duchu. 

W odpowiedzi na to zabrał głos poseł ks. J a- 
Żdżewski i w dłuższem przemówieniu wyka- 
zał, że ustawa kolonizacyjna jest nawet ze stano- 
wiska pruskiego błędem tak pod względem eko- 
nomieznym, jak politycznym, że ustawa ta krzy- 
wdzi tylko równouprawnioną ludność polską, i 
sieje między nią rozgoryczenie. W dalszym cią- 
gu napiętnował mowca ze stanowiska moralnego 
Polaków, którzy sprzedają ziemię komisji, i słu- 
sznie zarzucił rządowi wpływ demoralizujący, a 
w końcu odezwał się w te słowa: 

„Cheiałbym zwrócić do rządu ostrzeżenie i 
prośbę zarazem. Wedle mego przekonania, każda 
ustawa winna być wyrazem prawa, a nie bez- 
prawia. Niniejsza zas ustawa jest wyrazem nie- 
sprawiedliwości, ponieważ wyklucza od mniema- 
nych dobrodziejstw pewną część poddanych pru- 
skich. Część obywateli jest niejako poniżoną. Tak 
być nie powiuno. Kiedy usunięto z ministerstwa 
mężów, którzy byli krzewicielami podobnych ce- 
lów, a my nie widzimy już nienawiści ze strony 
rządu, sądzę przeto, iż nadszedł czas, aby rząd 
rozpatrzył sprawę i zastanowił się, czy nie nale- 
ży ustawę usunąć. Jeżeli rząd objawi chęć ku 
temu, to i stronnietwa się zgodzą, bo i w roku 
1886 przy uchwaleniu ustawy podążyły dopiero 
na przedstawienie rządu. Proszę zatam pana pre- 
zesa ministrów, aby zechciał mię pointormować: 
czy rząd stoi jeszcze na stanowisku, na jakiem 
stał książę Bismark 1886 roku, kiedy przemawiał 
za ustawą kolonizacyjną? Mam przekonanie, że 
gdyby wówćzas książę Bismark z powodów, któ- 
rych nie znamy, nie był przemawiał za tą usta- 
wą z taką natarczywością. ustawa nie byłaby 
przyszła do skutku. Wraz z Bismarkiem, który 
prześladował nas z taką nienawiścią, ustąpiła 
główna przyczyna istnienia ustawy, i chciałbym 
przynajmniej zaproponować rządowi, aby ustawę 
tę — skoro ma ona być przyczyną — oparł na 
innej podstawie, na podstawie czysto ekonomiez- 
nej i pozbawił ją charakteru wyjątkowego.* 

W odpowiedzi na to miał Caprivi dłuższą 
mowę, z której wyjmujemy następujące najważ- 
niejsze ustępy: 

„Na pytanie pana posła, czy rząd godzi się 
na zniesienie ustawy kolouizacyjnej, odpowiedzieć 
muszę przecząco. Rząd nie chce zmienić obecnej 
ustawy. Pan poseł uzasadnia swe żądanie tem. 
Że ustawa nie działała ani ekonomicznie, ani po- 
litycznie. Otóż rząd nie podziela tego zapatrywa- 
nia, a nawet gdyby je podzielał, nie miałby o- 
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choty wystąpić z żądaniem zniesienia ustawy. 
Rząd poznał skutki tej ustawy i spodziewa się, 
że jeżeli ustawa dłużej będzie istniała, skutki bę- 
dą widoczniejsze. 

„Pan poseł powiada dalej: rząd chce się po- 
zbyć Polaków. I temu twierdzeniu winienemn za- 
przeczyć. My nie chcemy pozbyć się Polaków, 
my chcemy żyć z nimi wspólnie. ale chcemy z 
nimi żyć wspólnie tylko pod takiemi warunkami, 
jakie nam dyktuje dobro i utrzymawie państwa 
pruskiego. Stosunki w W. Ks. Pozaguskiem w 
ciągu pięciu lat nie zmieniły się do tego stopnia, 
ażeby aż rząd miał wypuścić z rąk te środki, które 
wówczas uważał za potrzebue, by przynależności 
W. Ks. Poznańskiego do państwa pruskiego sil- 
ny dać wyraz. Nie sądzę. żeby w ostatnim cza- 
sie żywioł niemiecki większe zrobił postępy, w 
porównaniu z polskim. W ogólności stwierdzono 
w latach od 1867 do 1886 przyrost Polaków; 
gdy w r. 1867 stopień procentowy całej ludno- 
ści, tylko polskiego w domu używającej języka, 
wynosił 5486%, w r. 1886 liczba ta wynosiła 
57-69%. (Słuchajcie! Słuchajcie !) 

Pod względem wewnętrznej wartości żywioł 
polski także się nie cofnął. Za rządów pruskich 
i za przyczynieniem się rządu pruskiego, w nie- 
małej mierze przez sekularyzacyę klasztorów pol- 
skich, z których wzięto środki na wyposażenie 
szkół polskich i gimnazyów, wytworzył się w 
Księstwie stan średni, który jest silną podporą 
żywiołu polskiego, tak, że jestem zdania, iż nie 
tylko pod względem liczebnym, ale również pod 
względem wewnętrznej wartości żywioł polski 
zrobił postępy. 

P. poseł wystósował do mie pytanie, czy 
obecny rząd zajmuje stanowisko ks. Bismarka i 
stanowisko to określił w ten sposób, że on pa- 
łał nienawiścią ku Polakom. (Wielka prawda! 
na ławach Polaków). 

Muszę już to pozostawić panu posłowi, żeby 
osądził we własnem sumieniu, czy zdanie to tra- 
fnem jest wobec ks. Bismarka. Wobec obecnego 
rządu jest ono mylnem. My nie mamy żād- 
nej nienawiści do Polaków. Uważa- 
my ich za współobywateli — czasami 
uciążliwych współobywateli, czasami 
też za zbłąkanych obywateli z naszego stanowi- 
ska, ale zawsze za naszych współobywateli, z 
którymi wspólnie pracować dla do 
bra państwa będzię din RgĄ zawsze 
przyjemnjością. (Brawo). 

(o do ustawy kolonizacyjnej i co do całego 
politycznego życia, to stoiiny na gruncie ustawy 
i chcemy istniejące ustawy względem Polaków i 
względem Niemców, dla Polaków i dla Niemców 
w równej mierze wykonywać. 

Jeżeli więc ze strony Polaków wyrażono ży- 
czenie zbliżenia się większego do rządu, to może 
to tylko nam być pożądanem. Ale jest przecież 
naturalnem, że, kiedy to niegpodziane życzenie 
w roku zeszłym w praktyce znalazło wyraz w 
ten sposób, że Koło polskie, które się zawsze 
sprzeciwiało pomnożeniu siły wojskowej niemie- 
ckiej, głosowało za pomnożeniem, żeśmy sobie 
wtedy zadali pytanie: co jest za powód tej zmia- 
uy dotychczasowego zachowaniu się? Jeżeli przez 
przeszło 100 lat Niemcy i Polacy nie żyli z sə- 
bą w przyjacielskich stosunkach, to łatwo zrozumieć, 
że ten zwrot, choć pocieszający, wy wołał zdziwienie. 


Prenumoeratę przyjmują: 
zamiejscowĄą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: miejaoe= 


wą: Administracya „Nowej Refi 


w Bukiennicach. — Handel J. Bajera 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 106 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 100 egzem. dia miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzóć nadesłać 
przekazem pocztowym. — Qgłoszenia i prenumeratę przyjmują: Wa Lwowie Biaro 
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Można było sądzić: Czy ustawy, na które się 
Polacy tyle oskarżali, ustawa językowa, ustawa 
sądowa, ustawa szkolna, czy one doprawdy tak 
silny odniosły skutek, że po stronie Polaków 
ustępstwo się pojawia jako skutek — lub czy 
Polacy rząd obecny uważają za tak słaby, że są- 
dzą, iż mogą mu coś ofiarować, czego nie mogli 
uczynić wobec dawniejszego rządu Rząd nie 
godzi się ani na jedno, ani na drugie tłomacze- 
nie. Rząd przyjął tylko do wiadomości fakt, że 
nsposobienie Polaków stało się przychylniejsze 
Nie mógł jednak rząd zapomnieć, że w epoce, 
w której Wielkie księstwo Poznańskie połączo- 
nem jest z państwem pruskiem, były czasy, w 
których podobne brzmiały głosy. Pozwolę sobie 
przypomnieć pierwsze czasy panowania Frydery- 
ka Wilhelma IV — nie chcę przypomnieć tego, 
co potem nastąpiło, aby nie nadawać debacie 
ostrego tonu, gdyż dziś po raz pierwszy miałem 
przyjemność słuchania mowy preopinania; stara- 
łem się jednak z zapisków stenograficznych o 
ianych jego mowach poinformować i mogę z 
przyjemnością stwierdzić, że ton mowy jego dzi- 
siejszej był łagodniejszym niż dawniej. Nie 
chciałbym się do tego przyczynić, by dawny ton 
powrócił. Zapowiedź tego łayodniejszego tonu 
słyszeliśmy wprawdzie, ale zupełnej dlań wiary 
brak nam było tu i owdzie, ale zróbcie pier- 
wsi początek, a wtedy my pójdziemy 
za wami. 

My stoimy — powtarzam to — na gruncie 
ustawy i sądzimy. że mamy wtedy silny grunt 
pod nogami. Naraz przychodzą współobywatele 
polscy, którzy tak długo byli rozgniewani, i ki- 
wają na nas: przyjdźcież. My jesteśmy zbyt 
ostrożni, ażebyśmy mieli silny grunt 
nasz opuścić i wstąpić na teren nie- 
znany, prowadzeni przez naszych 
nowych przyjaciół. Ale nie chcemy tego 
odrzucać; przeciwnie, w niektórych drobnych 
rzeczach poczyniliśmy pewne ustępstwa. 

Postępujcie dalej na tej drodze po- 
rozumienia, a ułatwicie rządowi 
Niemcom w Księstwie dalsze wspól- 
ne postępowauie. Wobec jednego z tych 
panów, którzy ze mną o tem mówili, użyłem po- 
równania: robicie wobee nas minę przyjaźniejszą; 
cieszy nas to, ale nie możecie ządać, żebyśmy 
się wam rzucili na szyję. Chcemy być znowu 
grzeczniejszymi, ale wolimy czekać, jak dalej się 
rzecz będzie miała »z tym, przychylnym dla rzą- 
du rozwojem stosunków i będziemy w tej 
mierze za wami postępować, w jakiej 
wy pójdziecie naprzód (werden tn dem 
Mass: Ihnen folgen, als sie uns vorangehen) 
Na zniesienie ustawy kolonizacyjnej, którą zali- 
czamy do najważniejszych, motywa przychylności, 
z jaką się do nas z drugiej strony zbliżono, nie 
są dość ważnemi.* 

—E>— 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 5 mauja. 
(Nowe usupcłniające szkoły przemysłowe. — 
W sprawie budownictwa wiejskiego). 
Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, ażeby w porozumieniu z krajową ko- 
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misyą dla spraw przemysłowych wpływał na 
przyspieszenie zakładania szkół przemysłowych 
uzupełniających w tych miejscowościach, które 
tego potrzebują. a w których dotąd czynniki lo- 
kalne sprawą tą dostatecznie się nie zajęły. 

W wykonaniu powyższego polecenia sejmowe- 
go wezwał Wydział krajowy przedewszystkiem 
miasta: Gródek i Sniatyn do założenia u siebie 
uzupełniających szkół przemysłowych. W miej- 
seowościach tych zniesione zostały w roku 1888 
istniejące tamże szkoły wydziałowe męskie, a ró- 
wnocześnie polecił Sejm Wydzialowi krajowemu 
poczynić starania, ażeby w miastach tych za- 
prowadzone zostały uzupełniające szkoły przemy- 
słowe. 

Następnie wezwał Wydział krajewy miasta: 
Białę, Brody. Sanok, Stryj, Tarnopol. Złoczów, 
Buczacz. Sokal, Trembowlę, Andrychów, Brzozów, 
Czortków, lobromil, Dolinę, Lubaczów, Mości- 
ska, Nowy Targ, Oświęcim, Radymno, Stare Mia- 
sto, Zaleszczyki, Kałusz, kęty. Grybów, Kamion- 
kę Strumiłowa, Korczynę koło Krosna, Łańcut, 
Wilamowice, Żywiec —- ażeby przystąpiły do za- 
łożenia u siebie uzupełniającej szkoły przemy- 
słowej. Wydział krajowy przesłał tym gminom 
dla informacyi wydaną przez krajową komisyę 
przemysłową broszurę, zawierającą szczegóły co 
do wysokości i rozkładu kosztów utrzymania po- 
wyższych szkół. Zarazem wezwał Wydział krajo- 
wy powyższe miasta, ażeby sprawę założenia u- 
zupełniającej szkoły przemysłowej przedłożyły 
swym radom gmiunym do decyzyi — wyrażając 
przekonanie, że miasta te w rychłem utworze- 
niu szkół uznają tylko własny dobrze zrozumia- 
ny interes i w tym celu wszelkich ze swej stro- 
ny dołożą starań, aby stało się zadość życzeniom 
Sejmu. 

Na podstawie propozycyi sekcyi stałej komi- 
syi krajowej dla spraw rolniczych, uchwalił Wy- 
dział krajowy przez wędrownych nauczycieli rol- 
nietwa i przez pisma, dla ludu wiejskiego wy- 
chodzące, pouczać, że wszelkie z drzewa wyko- 
nane budowle wiejskie powinny być na podmu- 
rowaniach osadzane, a budynki mieszkalne w ko- 
miny murowane zaopatrzone. 

Następnie uchwalił Wydział krajowy, iż nale- 
żałoby przedstawić Sejmowi odpowiedni projekt 
ustawy budowniczej dla osad wiejskich, gdyż 
tyłko zachowaniem pewnego systemu i porządku 
w ugrupowaniu pojedynczych budowli wiejskich, 
dałoby się, zdaniem Wydziału krajowego, zaże- 
guać iak dotkliwe i niszczące klęski pożarne. 

W częściowem wykonaniu swych uchwał, we- 
zwał Wydział krajowy krajowych nauczycieli w 
drownych gospodarstwa wiejskiego panów: K 
munda Bielskiego, Seweryna Wiśniewskiego, 
Władysława Stamirowskiego i Antoniego Wilka, 
ażeby podczas nauki swej wędrownej zwracali 
uwagę włościan pa potrzebę osadzania wszelkich 
budynków drewnianych, zwłaszcza zaś mieszkal- 
nych, na trwałych podmurowaniach i zaopatry- 
wania budynków mieszkalnych w kominy muro- 
wane, wykazując korzyści siąd wynikające, tak 
ze względu na trwałość takich budowli, a wzglę- 
dnie bezpieczeństwo ognia, jak i ze względów 
sanitarnych. Zarazem polecił Wydział krajowy 
zwrócić uwagę włościan na potrzebę takiego po 
łożenia budynków gospodarskich i mieszkalnych, 
jakieby w razie klęsk pożaru ratunek umożliwia- 


0 znaczeniu konstytucyi 3 maja. 


(Dokończenie). 


Niewątpliwie najdrażliwszą kwestyą dla Sej- 
mu czteroletniego było wynalezienie nowych 
Źródeł dochodu na uzbrojenie i utrzymanie przy- 
zwoitej siły zbrojnej. Uchwała o stutysięcznej 
armii, powzięta z rzadką jednomyślnością na je- 
dnej z pierwszych sesyj sejmowych, nie była 
wcale, jak to przedstawiają niektórzy historycy, 
krokiem lekkomyślnym. Wszak mniej ludne od 
Polski Prusy utrzymywały dwa razy tyle wojska, 
a malutka Szwajcarya może na wypadek wojny 
wystawić około 800.000 ludzi. W w. XVIII nie 
znano wprawdzie powszechnej służby wojskowej, 
ale w położeniu tak wyjątkowem, w jakiam się 
Polska natenczas znajdowała i wobec ogólnego 
zapału, nie była stutysięczna armia dla państwa, 
liczącego przeszło 9 milionów ludności, nadmier- 
nem wysileniem. Potrzeba było tylko pewnej e- 
nergii u władz wykonawczych 1 odpowiednich 
funduszów. Pod względem finansowym przedsta- 
wiał się stan kraju nader pomyślnie. Polska by- 
ła jedynem państwem w Kuropie, nie mającem 
długów, a zasoby kraju, nie wyczerpane dotąd, 
dawały możność znacznego podwyższenia budże- 
tu. Aby tego dokazać, wypadło jednak obalić 
przywileje szlachty, która dotąd żadnego niemal 
nie płaciła podatku. Nie dziwnego, że Sejm sta- 
ral się ostateczności tej uniknąć, uchwalając po- 
datki od urzędów, orderów, papier stemplowy. 
lub t. zw. „podymne protunkowe.* Gdy jednak 
wszystkie te dochody okazały się niedostateczne 
na pokrycie wzrastających nagle wydatków, po- 
stanowiła Izba sejmowa na posiedzeniu dnia 26 
marca 1789 roku „Ofiarę wieczystą stanu rycer- 
skiego Obojga narodów na wojsko“, wynoszącą 
10% od dochodów „stałych i pewnych* z dóbr 
ziemskich, a 20% z dóbr duchownych. W ten 
sposób zniesiono jeden z najważniejszych przy- 
wilejów szlacheckiego stanu. Ale i ten podatek 
nie przyniósł spodziewanych rezultatów. Trzyma- 
jąc się dawnego obyczaju i polegając na ofiarno- 
gci i patryotyźmie szlachty, posta. owił Sejm, aby 


przy wymierzaniu nowego podatku stosowano się 
do zcznań właścicieli, stwierdzonych przysięgą. 
Praktyka dawniejsza wykazywała wprawdzie do- 
wodnie, że środek ten jest zawodny. Już Górni- 
cki narzekał na nadużywanie przysięgi w Polsce, 
a zarządca ceł koronnych na początku XVII w. 
Cikowski wyrzucał szlachcie bez ogródki, że do- 
puszcza się krzywoprzysięstwa, aby uniknąć pła- 
cenia ceł od płodów surowycli, wywożonych za 
granicę.*) Przykłady te nie zdołały jednak wpły- 
nąć na postanowienia Sejmu, a zachętą była za- 
pewne dla niego reforma podatkowa, wprowa- 
dzona w krajach austryackich przez Józefa II i 
oparta na podobnych zasadach. Ani u nas, ani 
w Austryi uie liczono się z chciwością i egoi- 
zmem, właściwym naturze ludzkiej, a skutek o- 
kazał, że namiętności biorą zawsze górę nad 
szlachetniejszemi popędami serca i umysłu. Obok 
chwalebnej ofiarności jednostek, ogół społeczeń- 
stwa dowiódł wielkiego egoizmu i obojętności na 
losy Ojczyzny w tym wypadku. Aby się uchro- 
mé od płacenia nowych podatków, nie wahauno 
się dopuszczać krzywoprzysięstwa i ukrywać przed 
okiem komisyi właściwych dochodów. W ten 
sposób przyniosła „Ofiara* nie więcej jak 9 mi- 
lionów złp. 

Wobec niespodziewanego tego rezultatu nale- 
żało Sejmowi obmyśleć inne Źródła dochodów. 
Nastręczały się dobra duchowne biskupstwa i 
zakony były u nas hojnie wyposażone przez kró- 
lów i szlachtę, a obliczenia dawniejsze. prawda 
że niepewne, podają ilość wsi, należących do du- 
chowieństwa na 90 tysięcy. Jakkolwiek eyfra ta 
może być za wysoką, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że kler polski rozporządzał ogro- 
mnemi obszarami ziemi. Od dawna już uarzekała 
na to szlachta i domagała się, aby na ducho- 
wieństwo włożono obowiązek bezpłatnego wycho- 
wywania ubogiej młodzieży szlacheckiej, a w r. 
1607 pojawił się nawet projekt zabrania mająt- 
ków jezuiekich na cel edukacyi publicznej. Na 
schyłku XVIII w., w kilkanaście lat po zniesie 
niu zakonu Jezuitów, wobec powszechnego ske- 
ptycyzmu. prąd ten musiał sią objawić o wiele 
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silniej, niż poprzednio. Zabranie majątków ko- 
ścieinych na potrzeby skarbu publicznego nie 
natrafiło zatem na wielką opozycyę w Sejmie. 
Dnia 24 lipca zapadła uchwała, regulująca pensye 
biskupie. Prymas miał odtąd pobierać 200.000 
złp., metropolita unicki 100.000, biskupi łacińscy 
po 100.000, unicey po 50000 złp. Resztę majat- 
ków zabierano na skarb. W ten sposób przeszły 
pomiędzy innemi na własność państwa dobra bi- 
skupstwa krakowskiego, przynoszące rocznej in- 
traty 574.861 złp. 

Dalszem, obfitszem o wiele źródłem dochodów 
mogły być dobra narodowe, czyli t. zw. staro- 
stwa. Służyły one dawniej jako wynagrodzenie 
za czyny rycerski» lub pożyteczną działalność 
obywatelską i królowie wyposażali starostwami 
zwyczajnie ludzi zasłużonych, piastujących wyso- 
kie dygnitarstwa, które były bezpłatne. Z biegiem 
czasu jednak i tu wkradły się nadużycia, przede- 
wszystkiem kumulacya starostw w jednych ręku 
i przenoszenie ich z ojców na synów, a nawet 
na córki, lub siostry. 

Starostowie płacili do skarbu publicznego tyl- 
ko t. zw. kwartę, obliczoną zazwyczaj podług 
bardzo niskiego oszacowania majątków. A były 
to posiadłości niemałe, bo po pierwszym rozbio 
rze naliczono 105 starostw, których wartość 
przedstawiała ogromną sumę 300 milionów złp. 
Nie prostszego zatem nie można było wymyślić 
nad opodatkowanie tego martwego w gruncie 
rzeczy kapitału. Niestety wniosek, w tym dnehu 
postawiony, upali 86 głosami przeciw 116. Nie 
pozostawało więc nie innego, jak chwycić się rady 
kalniejszych Środków. Jakoż d 19 grudnia 1791 
r. zapadła uchwała sprzedania wszystkich sta- 
rostw. Obliczono, że Rzeczpospolita uzyska z tej 
operacyi finansowej 7 milionów ezystego docho- 
du na rok. Uchwała ta jednak nie była tak ła- 
twą do wykonania ze względu na brak kapita 
łów i kupców, którzyby tak znaczną sumę pie- 
niędzy w krótkim czasie wyłożyć mogli. Fran- 
cya poradziła sobie w podobnym wypadku wy- 
puszczeniem papierowej monety, zahipotekowanej 
na dobrach kościelnych I u nas doradzał także 
ks. Ossowski założenie Banku Narodowego, ale 
wypadki, szybko po sobie następujące, nie po- 
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zwoliły pożytecznego tego projektu wykonać. 
Jakkolwiekbądź działalność Sejmu czteroletniego 
na polu skarbowem była ze wszech miar pożyte- 
czna i uwagi godna. Zaprowadził on ogólne o- 
podatkowanie, na zasadach szkoły fizyokratycznej 
oparte, i pomnożył dochody publiczne do tego 
stopnia, że w r. 1791 wynosiły one poważną 
sumę 40 milionów, czyli dwa razy tyle, co kilka 
lat przedtem. 


IV. 


Nie mniej doniosłą była działalność Sejmu i 
pod względem reformy stosunków społecznych. 
Pomyślne załatwienia sprawy miejskiej 0 
czem już obszernie pisaliśmy — pozyskało dla 
sprawy narodowej liczną warstwę obywateli, o- 
bojętnych do niedawna jeszcze na losy Ojczyzny. 
Ofiarność stanu mieszczańskiego i chlubne boje 
iego z Moskalami na ulicach Warszawy w. r. 
1794 są dostatecznym dowodem  pożytecznej 
działalności Sejmu czteroletniego w tym kie- 
runku. 

Inaczej miała się rzecz z sprawą włościańską 
Nie brak ludzi. którzy z dzisiejszego stanowiska 
zapatrując się na sprawy ówczesne, potępiają twór- 
ców konstytucyi 3 maja za trwożliwe traktowa- 
nie kwestyi wiosciańskiej. Zarzuty te nie są u- 
zasadnione. Sejm czteroletni, a raczej stronnie- 
two patryotyczne, które działania Sejmu tego 
ton nadawało, przeprowadziło cały szereg reform 
doniosłych i pożytecznych Każda z nich była 
rodzajem ofiary i abdykacyi ze strony szlachty, 
czyli kasty uprzywilejowanej na rzecz państwa 
lab innych warstw społecznych. Usamowolnienie 
włościan, jakkolwiek niewątpliwie potrzebne i w 
skutkach swoich zbawienne, byłoby na razie na- 
ruszyło podstawy ekonomiczne klasy rządzącej 
byłoby wywołało nagły przewrot stosunków nie- 
tylko społecznych, ale co ważniejsza, 
skich, byłoby stworzyło cał 
tów i prawdopodobuie udaremniło dotychczasową 
pracę stronnietwa patryotyeznego. Na taki krok 
hazardowny więc, szczególnie w przededniu woiny 
z Rosyą, nie mogli zgodzić się ei, którzy dążyli 
do jak ak a UE 
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nia Ojczyzny. Prawda, że usamowolnienie wło- 
ścian byłoby przysporzyło Rzeczypospolitej wkrót- 
ce tysiące obrońców, ale zanimby te masy cie- 
mne, niezorganizowane i niewyćwiczone, zdołały 
zrozumieć doniosłość refermy i potrzebę obrony 
własnej, byłaby już powstała w kraju silna 
Targowica, któraby w spółce z wojskami moskie- 
wskiemi zgotowała ostateczny upadek Ojczyzny. 
Zresztą ofiarność i poświęcenie całych warstw 
społecznych ma graniee, zakreślone egoizmem 
natury ludzkiej i przypuścić trzeba, że w Sejmie 
czteroletnim wniosek o usamowolnieniu włościan 
nie byłby uzyskał nawet poważnej mniejszości. 
Twórcy konstytuzyi woleli przeto działać sto- 
pniowo i, zadowalniając się na razie rozciągnię- 
ciem opieki prawnej nad ludem wiejskim, stano- 
wczą reformę stosunków włościańskich odłożyli 
na później. A że nadzieje ich nie były płonne, 
świadczy nailepiej ta okoliczność, że słynay ma- 
nifest Kościuszki, wydany z obozu pod Połań- 
cem d. 7 maja 1794, a zapewniający włościa- 
nom wolność osobistą i znaczne algi w pań- 
szezyżnie, nigdzie prawie nie doznał opozycji. 

Koroną dzieła czteroletniego Sejmu były usta- 
wy zasadnicze: zniesienie liberum veto, wolnej 
elekcyi i wszelkich konfederacyj, ustanowienie 
dziedziczności tronu, organizacya Sejmu it zw. 
Straży, czyli ministerstwa. 

Dziś, po tylu latach konstytucyjnego życia, u- 
stawy te wydają się nam niedostateczne, ale je- 
żeli zważymy cały ogrom pracy reformatorskiej, 
którą Sejm musiał przeprowadzić, jeżeli przypo- 
mnimy sobie, że statyści nasi przez dwieście lat 
przeszło nadaremnie waiczyl: przeciw tym „źre- 
nicom wolności“, które Sejm czteroletni wiesz- 
cie obalił, to trudno nie przyznać, że konstytu- 
cya 3 maja pomimo swoich niedokładności i for- 
malnych raczej niż rzeczowych błędów, jest go- 
dnym i chluboym pomnikiem narodowego ducha 
j patryotycznej działalności polskiego społeczeń- 
stwa na schyłku XVIII w. 


Dr. August Sokołowski. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 7 Maja 1891. 


ło. Nadto wskazał Wydział krajowy, że byłoby 
bardzo pożądanem, aby nauczyciele wędrowni 
wspólnie napisali w tym przedmiocie artykulik 


dla pism ludowych. 


Obchody narodowe w kraju. 


Kraków, 6 maja. 


Dzisiaj możemy już z niekłamaną radością 
sprawdzić fakt, że w całym kraju, zarówno w 
miastach i miasteczkach, jak i po wsiach, od- 


były się obchody uroczyste w dniu trzeciego 


maja, przy czem nie liczono się wcale z opinią 


pewnych sfer, którym cały ten obchód nie przy- 
padał do smaku. Niechże więc sfery te przyjmą 
do wiadomości fakt dokonany i na przyszłość 
wysnują stąd dla siebie nauczkę, która uchroni 
je od niezaszczytnej wcale kompromitacyi, a o- 
gół społeczeństwa polskiego w chwilach tak wa- 
żnych uchroni od rozterek i niesnasek. 

Jako doniosły w całym obchodzia moment 
podnieść tutaj musimy udział włościan w 
święcie narodowem. W kościółkach wiej- 
skich brzmiała pieśń „Boże, coś Polskę*, 
księża tłomaczyli ludowi znaczenie uroczystego 
dnia, nadto w czytelniach, a nawet w ogrodach 
wieśniaczych odbywały się zgromadzenia, poświę- 
cone odezytom, deklamacyom itp. Pełne uznanie 
należy się za to patryotycznemu duch ow ien- 
stwu zarówno, jak dwor om, które w spra- 
wie obchodów w kraju nie solidaryzowały się 
wcale z zapatrywaniami nieprzejednanych na- 
szych, krakowskich „gasicieli*. Nie mniej nau- 
czyciele ludowi, jako kierowniey czytelń, zazna- 
czyli tu ehlubnie swoją działalność. 

Wreszcie nadmienić musimy, iż na razie nie 
możemy zamieścić wszystk'ch korespondencyj, 
jakie nas doszły w sprawie obchodu 3 maja, 
lecz spełnimy ten obowiązek z wszelką gotowo- 
ścią w miarę tego, jak tylke czas i miejsce na 
to nam pozwolą. 


Krzeszowice. Jak w całym kraju tak i w Krze- 
szowicach zajął się komitet obywatelski uświetnie- 
niem rocznicy konstytucyi. Zapowiedziane na tę 
intencyę nabożeństwo zgromadziło tłamy publiez- 
ności wszelkich stanów, które, nie znalazłszy dość 
miejsca w kościele, zajęły także przed nim miej- 
sea, Podczas modłów odśpiewał chór dzieci „Boże 
ojcze Twoje dzieci* poczem przemówił patryo- 
tycznie ks. Slusarczyk. Nabożeństwo zakończono 
odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę“, podezas 
której grzmiały salwy możdzierzowe. 

Od rana krążyła po miasteczku muzyka, wygry- 
wając pieśni narodowe. O godzinie 6 wieczorem 
odbył się w sali łazienkowej wieczorek. Nad wej- 
ściem, pośród chorągwi i festonów, błyszczał trans- 
parent przedstawiający chłopka z kosą w ręku, 
starego polonusa w kontuszu w i robotnika 
z młotem w dłoni, podających sobie ręce, pod 
spodem napis: 

Niech sobie ręce dadzą wszystkie stany 

A błyśnie szczęście w Ojczyźnie kochanej. 

Obok herby polskie. Sala podobnież ubrana 
zielenią, herbami i obrazami, przedstawiającemi 
sceny chwil drogich sereu Polaka. — Po od- 
śpiewaniu narodowych pieśni przez chór dzieci, 
nastąpił odezyt stosowny dra Krawczyńskiego, de- 
klamacya i śpiew, poczem rozdano między obe- 
enych broszury okolicznościowe. Wieczorek odbył 
się wśród podniosłego nastroju ji najmilszej har- 
monii obecnych, pośród których znajdowały się 
wszystkie stanu. Na zakończenie przemówił wójt 
z Frywałdu, zachęcając do zgody. miłości oj- 
czyzny, jej tradycyj, historyi, mowy i ubioru. 

Uroczystość zakończyła się powszechną illumi- 
nacyą, przedstawiającą pewien niezwykły widok, 
gdyż nieregularnie ustawione domki, oświetlone 
rzęsiście, wyglądały jak błyszczące linie w róż- 
nych kierunkach się łamiące, biegnące w górę 
po pagórkach i znowu niknące pośród drzew do- 
iny. 

Dodać należy, że Krzeszowice są właściwie wsią, 
że oprócz kilkunastu domów prywatnych i hr. 
Potockich, zresztą składają się z wiejskich chałup. 
Podczas illuminacyi, jak i podezas uroczystości, 
solidaryzowali się włościanie z ogó- 
łem i oświetlili wszystkie chałupy 
wieczorem. 

Izraelici urządzili również modły w swym do- 
mu modlitwy z powyższej okazyi i brali czynny 
udział w komitecie urządzającym uroczystość. 

Chrzanów. Wreszcie i Chrzanów zdobył się na 
obchód pamiątki 3-g0 maja. Dzięki inicyatywie 
kilku osób dobiej woli, bez utworzenia osobnego 
komitetu, odbyło się w niedzielę uroczyste nabo- 
żeństwo z odśpiewaniem „Te Deum“ i pieśni 
„Boże coś Polskę*, w kazaniu zaś wyjaśniono 
ludowi znaczenie dnia tego. W bóżnicy odbyło 
się nabożeństwo dla Izraelitów z stósowną prze- 
MowWĄ. 

Po nabożeństwie rozdzielono między lud znacz- 
ną ilość książeczek pamiątkowych wydawnietwo 
„Macierzy polskiej* i „Towarzystwa imienia Ko- 
ściuszki* tudzież kilkadziesiąt medali pamiątko- 
wych, przygotowanych przez p. Wojciechowskiego 
w Krakowie. 

Wieczorem miasto było rzęsiście oświetlone, a 
muzyka miejscowa przeciągałs ulicami, grając me- 
lodye narodowe. 

Koszta zakupu książeczek, medali i koszta mu- 
zyki pokryto ze składki, zebranej między człon- 
kami miejscowego kasyna. Wieczorku żadnego 
nie urządzono po części z powodu, że inicyataro- 
wie wzięli się za późno do dzieła, oglądając się 
początkowo na osobistości, które uważano za po- 
wołane w pierwszej linii do zajęcia się sprawą; 
głównie zas dlatego, że gdy bardzo wiele osób 
tak z miasta jak i z okolicy wybierało się do 
Krakowa, wieczorek nie miał widoków powodze- 
nia. 

Z Janowice otrzymujemy następującą, wielce 
charakterystyczną korespondencyę, która najle- 
pszym jest dowodem, jak korzystny wpływ na 
lud nasz wywrzeć mogą obchody narodowe, je- 
żeli niemi uczciwa i gorliwa pokieruje ręka. | 

W niedziełę z rana udali się wszyscy na so- 
lenne nabożeństwo do kościoła parafialnego w 
Zakłiczynie, gdzie nauczycielstwo okoliczne 
podczas samy śpiewało pieśni nabożne na głosy. 
Później około godziny 4 po południu zebrali się 
włościanie obojga płci, starsi i młodsi, przed bu- 
dynkiem szkolnym w Janowicach w liczbie około 
800, z kierownikiem czytelni, wójtem 


sca. Śpiewając po drodze pieśni patryotyczne. 


lip, zagaił wstępną przemową, wyłuszczając do- 
sadnie cel tego uroczystego zebrania, a w koń- 
cu wygłosił wiersz, który sam ułożył i do oko- 
liezności zastosował. Równocześnie odezwały się 
liczne salwy z ręcznej broni palnej. 

Następnie kierownik czytelni, w sposób przy- 
stępny dla ogółu słuchaczy, miał wykład o waż- 
niejszych wypadkach z dziejów narodu polskiego, 
przechodząc je kolejno od czasów najdawniej- 
szych aż do dni naszych — a że na to zebra- 
nie przybyli świąteeznie przybrani miejscowi ż y- 
dzi, przeto i do nich z osobna przemówił. — 
O samej zaś konstytucyi 3 maja miał odczyt go- 
szczący tu akademik p. Klimecki, wyjaśniając 
ustnie ważniejsze ustępy. Później młodzież śpie- 
wała wesołe pieśni patryotyczne, a muzyka prze- 
grywała na przemian i salwy z broni palnej się 
odzywały. — Spożywszy skromny podwieczorek, 
młodzież zabawiła się tańcami, a starsi pogwarką 
o tem, eo słyszeli. 

Przewodniczący Rady szkolnej miejscowej p. 
Wincenty Białobrzeski, w imieniu dworu 
rozdał 100 książeczek o konstytucyi 3 maja, a p. 
Wyszyński, i p. Slawik darowali kilkana- 
ście dziełek do czytelni tutejszej, poczem całe 
zgromadzenie ruszyło napowrót, tym samym po- 
rządkiem w pochód przed budynek szkolny, od- 
prowadzając a raczej na ramionach niosąc swoich 
przewodników. 

Przed budynkiem szkolnym znów wygłoszono 
mowy pożegnalne, — w których zachęcano się 
wzajemnie do szerzenia oświaty i wytrwałości 
w pracy — a jak to bywa zwykle przy takich 
zebraniach, — nie brakło wiwatów i dziękczy- 
nień. Starsi włościanie powiadali, iź takiej uro- 
czystości tu w Janowicach nigdy nie 
było i że takie rzeczy słyszeli, o których się 
im przedtem ani śniło Matki zaś do dzieci swo- 


ich przemawiały, aby tej uroczystości nigdy nie 


zapomniały. 

Z powiatu kolbuszowskiego. I wsie nasze nie 
pozostały w tyle wobec uroczystej rocznicy 3 
maja, wskazując, że i w nich duch polski żyje i 
pamiątki narodowe święci. W parafialnym koście- 
le w Niwiskach przy nader licznym udziale wło- 
ścian i okolicznej szlachty, odprawione zostało 
solenne nabożeństwo, podezas którego panie na 
chórze wspólnie z ludem odśpiewały „Boże coś 
Polskę* i Boże Ojcze. Miejscowy pleban w cie- 
płych, treściwych słowach podniósł znaczenie u- 
roczystości, zachęcając do wspólnej pracy na oj- 
czystej niwie, do ukochania tej polskiej ziemi, 
która nam nigdy matką być nie przestała. Po 
nieszporach zgromadził się lud w czytelni, zapeł- 
niając obszerną salę po brzegi a właściciel Ni- 
wisk, słuchany w skupionem milczeniu przez zgro- 
madzonych, miał odczyt o konstytucyi 3 maja, 
objaśniając jej doniosłość i błogie skutki. Ze lud 
nasz żyje. i że ziarno rzucone na dobry grunt 
padło, świadczy ta okoliczność, że po skończo- 
nym odczycie zbliżył się jeden z poważniejszych 
włościan, dziękując w imieniu wszystkich za pou- 
czenie ich o znaczeniu konstytucji 

Następnie z pobożnym śpiewem na ustach po- 
szli wszyscy do kaplicy przed dworem, gdzie raz 
jeszcze odśpiewano „Boże Ojcze“, poczem lud, 
pożegnany przez miejscowego proboszcza, rozszedł 
się do domów. 

Muszyna. Nasza nadgraniczna mieścina poczuła 
się do obowiązku jak najuroczystszego obchodu 
stuletniej rocznicy konstytucyi 3 maja. O 54% go- 
dzinie rano, muzyka pobudką obudziła mieszkań- 
ców — o 10 ks. kanonik A. Gruszka odprawił 
wśród huku moździerzy uroczyste nabożeństwo 
wraz z stosownem kazaniem „O miłości ojczy- 
zny* — o 5 popołudniu odbył się w szkole tu- 
tejszej odezyt, w którym szanowny prelegent 
Edward Karaś, naczelnik stacyi kolejowej, wy- 
tłumaczywszy pojęcia konstytucyi i wolności skre- 
ślił wiernie a umiejętnie tło historyczne i potrze- 
by, które zmusiły naród nasz do szukania od- 
rodzenia za pomocą tej właśnie konstytucyi. U- 
dział naszej inteligencyi i mieszczaństwa był ogro- 
mny. 

Wieczór zakończyły uroczystość ognie sztuczne 
na uroczej górze zamkowej nad Popradem wśród 
dźwięków muzyki i pieśni narodowych. Obchód 
ten narodowy zapisał się dobrze w pamięci na- 
szych mieszkańców. 

Bircza, 4 maja. Chociaż obchód uroczystości 
„trzeciego maja“ odbył się u nas w Birczy aż 
nadto skromnie wobec świetnych festynów in- 
nych miast i miasteczek, z uznaniom jednak 
wspomnieć wypada, że miejscowa straż ogniowa 
ochotnicza uczyniła wszystko, co w jej mocy by- 
ło, aby uroczystości nadać nastrój wzniosły i po- 
ważny. Rano o godzinie 6 urządziła pobudkę, 
przeszedłszy w pełnym rynsztunku, z rozwinię- 
tym sztandarem i z muzyką na czele główne u- 
lice miasteczka, a wieczorem korowód z lampio- 
nami. 0 godzinie 11 odbyło się w miejscowym 
kościele solenne nabożeństwo, a ks. Lujan wypo- 
wiedział kazanie stósowne do okoliczności. przed- 
stawiwszy treściwie znaczenie i doniosłość kon- 
stytucyi 8 maja. Illuminacya miasteczka wypadła 
szczęśliwie. 

Co najbardziej jednak godnem jest uznania i 
naśladowania to piękna myśl, z okazyi tej uro- 
czystości powzięta i w czyn natychmiast zamie- 
niona ze strony miejscowej inteligencyi i kilku 
z bliższego sąsiedztwa obywateli ziemskich. Mia- 
nowicie obywatele ci wydali eyrkularz, celem ze- 
brania podpisów osób, któreby się zobowiązały 
do płacenia pewnych datków w dniu 3 maja 
każdego roku, a pieniądze te użyte będą na 
wspieranie „Kółek rolniczych.* 

Uzbierany stąd fundusz nosić będzie nazwę: 
„Fundusz pamiątkowy Trzeciego ma- 
ja w Birezy*, z którego rachunek zdawany 
być winien każdorocznie w pismach publicznych 
iw sprawozdaniach miejscowego „Kółka rolni- 
czego“, a względnie zarządu głównego Towa- 
rzystwa „Kólek rolniczych” we Lwowie. 
Składki złożyli: Baranowicz rocznie 50 

Chołoniewski Wacław rocznie 60 ct., hr. 
Czarniecki Kazimierz rocznie złr. 2, ks. Dzie- 
dzie Teofil rocznie 1 złr, Gudzio Włodzimierz 
rocznie 50 ct., Kozłowski Floryan roeznie 1 złr., 
Kowalski Stanisław pułkownik rocznie 1 złr, 
Kruczek Józef rocznie 20 et, ks. Lijan Wojciech 


ct., 


i calą Radą gminną. tudzież gośćmi, którzy 
na tę uroczystość przybyli i ustawiwszy się ze 
sztandarami o narodowych barwach i muzyką na 
czele, ruszyli w pochód do wyznaczonego miej- 


Później eałe zgromadzenie usiadło kołem na 
murawie w sadzie, a wójt gminy, Zapart Fi- 


rocznie 50 ct., Lisowski Grzegórz rocznie 1 złr., 
Lisowski Kajetan rocznie 1 złr, Łobaziński Jó- 
zef rocznie 10 ct, Łomiński Jan rocznie 30 ct., 
dr. Nycz Henryk rocznie 1 złr, Okmiński Wiktor 
rocznie złr. 1, Porembalski Jan rocznie złr. 1 
Rawski Jan rocznie złr. 1, Suwald Franciszek 
rocznie 50 et. Stebnieki Jan rocznie 1 złr. i hra- 
bina Zedtwitz Augusta rocznie 2 złr., Potopa Mi: 
chał 10 ct., Mleczko Jan 10 et. Mleczko Wła- 
dysław 10 ct. Mleczko 10 ct, Mleczko K. 10 
et, naczelnik straży ogniowej 1 złr., Suderski 
Błażej 10 et., Wiśniowski Piotr et. 10, i Zydonik 
Jan et. 10. 

Jak widzimy ofiary skromne, ale też dla tego 
tem pewniejsi jesteśmy, że zobowiązania ściśle 
dotrzymane zostaną i że za przykładem szano- 
wnych inicyatorów pójdą dalsze zobowiązania, 
choćby nawet jednocentowe, które tem wdzię- 
czniej przyjęte zostaną, że one świadczyć będą 
o dobrych ehęciach małomożnych ludzi, którym 
i centów lekceważyć niewolno. 


LZ 


Zajścia w parlamencie francu- 
skim. 


Ostatnie posiedzenie parlamentu. poświęcone 
dyskusyi nad wypadkami w Fourmies, przybrało 
niezmiernie burzliwy charakter i namiętna roz- 
prawa stała'się prawdziwem echem walk socyal- 
nych, nurtujących dzisiejsze społeczeństwa. Dep. 
Dumay wnosił interpelacyę w sprawie zacho- 
wania się wojska i władz podczas rozruchów ro- 
botniczych w Fourmies w departamencie Półno- 
enym. Interpelacya zredagowana była tak gwał- 
townie i namiętnie, że przewodniczący Floquet 
nie chciał zezwolić na jej odczytanie w Izbie, a 
natomiast dał głos interpelantowi, by ustnie u- 
zasadnił interpelacyę. 

Dumay w dłuższem przemówieniu krytyko- 
wał postępowanie rządu. zarzucając ministrowi 
spraw wewnętrznych, że on to właśnie odpowie- 
dzialnym jest za wypadki w Fourmies. ponieważ 
zbyt surowemi rozkazami prowokował robotni- 
ków, a zarazem zachęcił władze i wojsko do 
nadużyć. Mowca uważa obeeny ruch robotniczy 
za wstęp do wielkiego ruchu rewolucyjnego, po- 
dobnego do rewolucyi 1789 roku i wzywa rząd 
do rozwagi i opamiętania. W dalszym ciągu żali 


robotników Olementem, który skazany został 


się Dumay na postąpienie władz z przywódcą | 


lem uregulowania kwestyi socyalnej. Min. Ribot | Wniebowstąpienia Pańskiego, pojutrze św. Stanisła- 
odpowiedział na to, iż po konferencyi berlińskiej | wa — wyjdzie dopiero w sobotę. 


byłoby to bezużytecznem i nieodpowiedniem; zda- 
niem ministra, rząd musi znaleźć pierwej pra- 
ktyczne środki rozwiązania kwestyi socyalnej, i gdy 
Francya zdoła je zastosować skutecznie, wówczas 


znajdą one powszechne uznanie i posłużą za! 


wzór dla świata całego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5-90 maja. 

Komisya Izby panów dla projektu reformy stu- 
dyów prawniczych uchwaliła, że czas studyów na 
wydziale prawa wynosić ma również i nadal ośm 
półroczy jak dotychczas a nie siedem półroczy, 
jak proponuje projekt rządowy, dalej uchwalono, 
że pierwszy egzamin rządowy (historyczny) bę: 
dzie można zdawać dopiero z końcem czwartego 
półrocza, a nie z końcem trzeciego półrocza, jak 
opiewał p.ojekt rządowy. Z programu nauk ma 
zupełnie odpaść historya panstwa niemieckiego 
a przedmiotem nauki będzie wyłącznie historya 
prawa niemieckiego i prywatne prawo niemieckie. 
Komisya przyjęła zresztą program nauk, określo- 
ny w przedłożeniu rządowem i zgodziła się na 
postanowienie, że doktorat nie będzie mógł 'w 
przyszłości zastąpić egzaminów rządowych. 

Komisya budżetowa uchwaliła budżet minister- 
stwa obrony krajowej. Na wyrażone z wielu stron 
Żądanie, aby uwzględniano przy dostawach dła 
wojska rolnictwo i drobny przemysł krajowy, od- 
powiedział minister Welsersheimb, że w tym kie- 
runku można tylko powoli iść naprzód krok za 
krokiem. Uregulowanie tej sprawy w interesie ogól- 
nym może być tylko korzystne. Na zapytanie 
Bareuthera odpowiedział minister, że broszury 
o armii austryacko-węgierskiej, którą niedawno 
ogłoszono w Niemczech, nie uważa za godną 
czytania. Heroid omawia wypadki, która mają 
świadczyć, że w kołach wojskowych panuje pewna 
niechęć dla narodu i języka czeskiego. Welsers- 
heimb zaznacza, że w armii nie ma kwestyi ję- 
zykowej. W armii językiem urzędowym może być 
tylko jeden język, mimo to języki narodów będą 
o ile meżności uwzględnione bez żadnych uprze- 
dzeń. 


Mowa cesarsa Wilhelma o syluacyt. 


Cesarz niemiecki objeżdża teraz prowincyę 


na dwa lata więzienia, i piętnuje koalicyę praco- | nadreńską, Dnia 4 był w Disseldorfie. Na uczcie 
dawców, jaka utworzyła się przeciwko strejkują-! stanów prowineyonalnych, po mowie ks. Wied, 


cym robotnikom. Mowca zarzuca komendantowi 
wojska w Fourmies, że strzelał z umysłu i do 
kobiet, i kończy okrzykiem przeciwko ministro- 
wi Constausowi: „Jeżeli znajdzie się większość 
parlamentarna, która uniewinni ministra, to ro- 
botnicy nigdy go nie uniewinnią !“ 

Po interpelancie przemawia socyalista Boyer, 
a następnie bulanżysta Ernest Roche w gwał- 
towny sposób atakuje rząd za wypadki w Four- 
mies. Mowea był umyślnie w Fourmies i na 
miejscu dowiedział się dokładnie o „zbrodniach* 
tam dokonanych. Opowiada, że strzelanie trwało 
3 do 4 minut i wylicza ofiary, jakie padły ze 
strony robotników. Niektórzy zabici robotniey 
otrzymali po 5—6 ran od kul. Gdy z ław cen- 
trum odezwały hę głosy powątpiewania, mowca 
woła: „mam dowody ze sobą* i wyciaga bluzę 
robotniczą podziurawioną i krwią zbroczoną. 

Po chwili głębokiego milczenia mowca znowu 
głos zabiera: „Nie można inaczej powiedzieć o 
poległych w Fourmies robotnikach, jeno że zo- 
stali zamordowani. (Niepokój w Izbie. — 
Okrzyki na ławach lewicy). Na usprawiedliwie- 
nie tej rzezi przytacza rząd, że rozwinięto szian- 
dar rewolucyjny, ale w istocie wszystkiemu win- 
na prowokacya rządu, który każe odgrywać 
żołnierzom francuskim rolę katówi 
morderców!“ (Burzliwe protesty i nieustają- 
ca wrzawa w Izbie). 

Roche kończy: „Odpowiedzialność spada na 
ministra spraw wewnętrznych. Constans winien 
wszystkiemu, i żaden porządek dzienny, żadne 
votum ufności nie zmaże z niego krwawych 
plam 

Przewodniczący przywołuje mowcę do porząd- 
ku. Sród powszechnej wrzawy minister Č on- 
stans wchodzi na trybunę. W zręczny sposób 
opowiada o wypadkach w Fourmies na podsta- 
wie sprawozdań urzędowych, ubolewa nad tem 
co zaszło, nie żałuje jednakże swych surowych 
rozporządzeń, gdyż sumienie mówi mu, że speł- 
nił tylko swój obowiązek. Zwraca uwagę, że po- 
przedni mowcy żałują robotników, ale nikt nie 
wyraził żalu z powodu poległych żołnierzy i po- 
licyantów, którzy zginęli spełniając obowiązek 
służbowy. „Nie wiem — mówi Constans — 
o ile Izba uczyni mnie odpowiedzialnym za to, 
co zaszło, ale tu z trybuny wyrażam wysoki 
szacunek dla tego oficera, który był dość nie- 
szczęśliwym, że zmuszony był czynić to, co uczy- 


nił. (Oklaski — minisirowie i posłowie winszują | 


Constansowi.) 

Constans schodzi z trybuny, a Roche woła: 
„Morderca!* Powstaje nieopisana wrzawa. Roche 
jeszcze woła: „Tak, tak, morderca.“ 

Przewodniczący wzywa Roche'a, aby cofnął te 
słowa, ostrzegając go, że inaczej zmuszony będzie 
zastosować przeciwko niemu całą surowość re- 
gulaminu. Na to Roche: Nie obawiam się cen- 
zury, a wykluczenie sprawi mi przyjemność, po 
nieważ broniłem zamordowanych prze- 
ciwko mordereom. Izba znaczną większo- 
ścią orzeka cenzurę przeciwko Roche'owi i kwe- 
stor wyprowadza go z sali obrad. 

Z kolei przemawia Millerand, żądając za- 
rządzenia ankiety w sprawie zajść w Fourmies. 
Socyalista Lavy wnosi rezolucyę, wyrażającą u- 
bolewanie z powodu wypadków w Fourmies, a 
zarazem sympatye Izby tak dla robotników, jak 
dla armii, i stałe postanowienie przystąpienia 
niebawem do pokojowego rozwiązania kwestyi 
socyalnej. 

Przemawiali jeszcze hr. de Mun, hr. Bois- 
sy dAnglas i inni, a Cassagnac wezwał 
prawicę, by głosowała za zarządzeniem ankiety. 
Ostatecznie odrzucono wniosek, domagający się 
ankiety 368 gł. przeciw 172 i przyjęto motj- 
wowany porządek dzienny, wniesiony przez 
Maujan'a 731 głosami przeciw 48. 


W toku obrad zapytywał Gailiard, czy | 


rząd nie uważa za stosowne wystąpić z inicya- 
tywą zwołania międzynarodowej konferencji ce- 


wygłosił cesarz dłuższą mowę. W niej wspomniał 
o swoich szkolnych iatach, przebytych w mieście 
Bonni o stosunku dziada, ojca i jego własnym 
do prowincyi nadreńskiej a dalej rzekł: „Cie- 
szyłoby mnie, gdyby łaska niebios mnie wsparła, 
i gdybym, jak doiąd, mógł moim krajem rządzić 
w pokoju i bez przeszkody. Pragnąłbym, 
aby pokój europejski spoczywał w moich rękach. 
Starałbym się wtedy o to, aby nigdy nie 
był zakłócony. Bądz-jak-bądź, na wszelki 
wypadek niczego nie zaniedbam i o ile 
odemnie zależy, postaram się o to, aby niebył 
zakłócony.* 

W dalszym toku mowy przeszedł do spraw 
wewnętrznych i zaznaczył, że stosunki się utrwa- 
lają i zapewniał, że żadnych zabiegów nie Za- 
niedbuje, aby przemysł oparł się na prawnych 
podstawach i rozwijał się prawidłowo na pomyśl- 
ność pracodawców i robotników. Mówiąc o tem 
oznajmił, że dzień przedtem traktat handlowy 
z Austro-Węgrami został ostatecznie ułożony i 
ujęty w paragrafy, do tej wiadomości dodał, że 
jest głęboko przekonany, iż pomyślność powsze 
chua zależy od współdziałania wszystkich. „J e- 
den jest panem w kraju, atym panem 
ja jestem, nikogo drugiego obok 
mnie nie ścierpię. W tej myśli piję ra po- 
myślność prowineyi.* Tak zakończył swoją mo- 
wę. Nie ulega wątpliwości, że ostatni ustęp od- 
nosi się do opozycyi ks Bismarka przeciw trak- 
tatowi z Austro- Węgrami. 


Z Włoch. Wotum saufania dla ministerstwa. 


Przez trzy dni, 1, 8 i 4 b. m. rozprawiano 
w Izbie poselskiej nad krwawem starciem wojska 
z tłumem, jakie się wydarzyło w Rzymie dnia 1 
maja. Rozprawa toczyła się nad wnioskiem posła 
uamporcalego. Wniosek ten żądał, aby Izba po- 
chwaliła i uznała środki, przez rząd użyte dnia 1 
maja, i aby wojsku i organom, czuwającym nad 
utrzymaniem porządku publicznego, za wzorowe 
zachowanie się wyrazić jak najzupełniejsze podzi- 
wienie. Po dwudniowej rozprawie zgodzono się, 
aby najpierw głosować nad drugim ustępem, 
odnoszącym się do wojska. Cała Izba, z wyjąt- 
kiem trzydziestu ze stronnietwa radykalnego i 
socyalno-demokratycznego, powstała i okrzykiem: 
„niech żyje armia!* uchwaliła ten ustęp; nad 
pierwszym ustępem przyszło do imiennego gło- 
sowania; za ustępem, zawierającym uznanie dla 
rządu, oświadczyło się 235 głosów przeciw 113. 

Taki wynik głosowania przyczynił się wiele 
do wyjaśnienia sytuacyi parlamentarnej. 

Z dyskusyi należy dla scharakteryzowania sta- 
nowiska rządu nadmienić, co mówił minister 
spraw wewnętrznych Nicotera i prezes gabinetu 
Rudini. Pierwszy z nich rzekł między innemi: 
„Anarchiści byli we Włoszech i przed mojem 
urzędowaniem , ale ja jestem pierwszy, który ma 
odwagę wypowiedzieć im wojnę. Rząd szanuje i 
ochrania robotników i pragnie wedle sił swoich 
opiekować się ich sprawami, ale musi trzymać 
w karbach tych, którzy nadużywają robotników 
do swoich zbrodniczych celów. Rząd prawdopo- 
dobnie obejdzie się bez nadzwyczajnych środków, 
aby spokój i porządek skutecznie ochraniać, w 
rządzie panuje zupełna zgoda we wszystkich spra- 
wach do tego stopnia, że ja 1 moj przyjaciel Ru- 
dini razem utrzymamy Się lub padniemy. 

Mowa Rudiniego była, w ogóle biorąc, powtó- 
rzeniem tego, co wypowiedział Nieotera, i zażą- 
dał oświadczenia się wyraźnie za wnioskiem po- 
stawionym, lub przeciw niemu. 


Km”_ronilza. 
Kraków, 6 maja. 


Następny numer naszego pisma z powodu przy- 
padających dwóch dni uroczystych świąt: jutro 
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Dzień św. Stanisława w dyecezyi krakowskiej i 
Królestwie Polskiem obchodzony jest jako święto u- 
roczyste, — w innyca dyecezyach Galicyi dzień ten 
nie jest świątecznym. 

W „Zgodzie*, stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
kowskich, jutro we czwartek odbędzie się uroczysty 
wieczorek ku uezczeniu setnej rocznicy uchwalenia 


"|konstytucyi 8 maja. W programie zamieszczono od- 


czyt posła dra Augusta Sokołowskiego, deklamacyę 
p. Kałużyńskiej, śpiewy chóru stowarzyszenia wzmo- 
cenionego amatorami itd. Częścią muzyczną kieruje 
p. Michał Swierzyński. Początek o godzinie wpół 
do ósmej wieczorem, Wstęp dozwolony tylko za 
zwrotem zaproszenia. 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kra- 
kowie urządza jutro we czwartek o godz. 7'/, wie- 
czorem w lokalu przy ulicy Brackiej l. 12, jako w 
100-letnią rocznicę nadania konstytucyi , wieczorek 
wokalno - muzykalny, połączony z przedstawieniem 
amatorskiem. Program obejmnje wykład prof. Pie- 
niążka o konstytucyi, śpiewy choralne i grę kwar- 
tetu smyczkowego. Amatorowie odegrają nadto obra- 
zek Anczyca „łobzowianie*, 

Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej rozesłał do wszystkich przez siebie założo- 
nych ezytelń ludowych w kraju, książeczkę napisaną 
przez prof. Juliusza Miklaszewskiego z 
prośbą do kierowników czytelń: by w dniu 3 maja 
książeczkę tę odczytali zgromadzonemu w czytelni 
ludowi. 

Inny znany w mieście naszem filantrop i patryota, 
pragnąc, żeby podobnie pięknie obchodzić mogły stu: 
letnią rocznicę i te także wsie, w których czytelni 
dotąd jeszcze założonej nie ma — wydrnkował je- 
szcze swoim kosztem kilka tysięcy tej samej poży- 
tecznej książeczki, i rozesłał ją do wszystkich w 
kraju nanczycieli szkół ludowych, by ją sobie przed 
dniem 3 maja przeczytali — a w dniu pamiątko- 
wym bądź to wprost odczytaniem jej ludowi, bądź 
wykładem samodzielnym w myśl antora tej książe- 
ezki wytłomaczyli lndowi znaczenie konsty- 
tucyi i ważność paratgjki, którą kraj cały uroczy- 
ście obchodzi. 

Przeszło 4000 książeczek tego drugiego nakładu, 
rozeszło się przeszłym tygodniu po kraju, i dzięki 
temu w każdej niemal gminie obchodzono 
uroczyście stuletnia rocznicę. 

Gdyby gdzieś przez omyłkę lub opóźnienie, kie- 
rownik szkoły ludowej nie otrzymał w porę tej ksią 
żeczki — to niechaj kartą korespondencyjną zgłosi 
się pod adresem: Ignacy Zółtowski w Kra- 
kowie ul. Garncarska 6 — a odwrotną pocztą bez- 
płatnie otrzyma pomienioną książeczkę i choćby w 
w oktawie święta narodowego spożytkować ją może. 

Uprasza się wszystkie dzienniki krajowe o po- 
mieszczeuie tej notatki, 

Uroczystość położenia kamienia węgielnego 
pod nowy gmach teatralny odbędzie się około 20 
. m. 

Z fundacyi $. p. Gaffenki otrzymało w dniu 
dzisiejszym po uroczystem nabożeństwie w kościele 
św. Norberta 2 osoby po 20 złr, 18 osób po 15 
złr, 32 osób po 10 złr., 67 osób po 5 złr. — po- 
zostałą zaś kwotę rozdzielili komisarze obwodowi w 
drobnych datkach po 1 lnb 2 złr. Komisya, zajmu- 
jąca się rozdziałem pomienionego funduszu, składała 
się z r.m. dra Pareńskiego, dra Paszkowskiego Fran- 
ciszka, dra Paszkowskiego Stanisława, Federowicza, 
radcy magistratu Turnaua, ke. kan. Krukowskiego, 
oraz proboszczów parafij ewangelickiej i grecko - ka- 
tolickiej. 

Przy zakładaniu fundamentów pod gmach tea- 
tralny okazała się potrzeba w czterech miejscach, 
w których natrafiono na stare zasypane doły lub 
studnie, dania podkładu betonowego. 

Prezes Koła polskiego p. Jaworski wczoraj wie- 
czorem przejechał ze Lwowa do Wiednia. 

Dr. Budwiński, radca dworu, dziś rano przybył 
ze Lwowa do Krakowa. 

Krewny cara, w. książę Piotr Oldenburgski, w 
towarzystwie majora Wedderkop'a wczoraj po połu- 
dniu przybył do Krakowa z Berlina. Po zwiedzeniu 
miasta i kopalń w Wieliczce, w. książę odjedzie ju- 
tro do Rosyi. 

W kasynie powszechnem w Krakowie odbędzie 
się dnia 9 b. m. zebranie męzkie. Początek o godz. 
8 wieczorem. 

„Harmonia“, orkiestra krakowska, która w paru 
dniach ostatnich zjednała sobie powszechną żyezli- 
wvść mieszkańców, we wszystkie święta i niedziele 
od godziny 12 do 1 w południe grywać będzie w 
rynku. Jutro i w piątek po południu w parku na 
Woli Justowskiej odbywać się będą koncerty sym- 
patycznej tej orkiestry. Wstęp bezpłatny ; pożądane- 
mi wszakże będą dobrowolne datki na pokrycie ko- 
sztów niedawno sprawionych nowych instrumentów. 

Fiakrom zabroniła dyrekcya policyi pod zagroże- 
niem surowych kar, aby koni na stanowiskach sia- 
nem nie karmili i tamże wiązek siana nie przetrzy- 
mywali, a koniom podawali jedynie obrok w czy- 
stych workach. Również wzbroniono woźnicom po- 
kładania się w doróżkach dla odbywania drzymki 
poobiedniej a zarazem polecouo, aby doróżki, stoją- 
ce po krajach, były w każdej chwili gutowe do wy- 
jazdu, tak iżby osoby, Życzące sobie jechać, nie mu- 
siały dopieco czekać, ażeby zaspany woźnica uprząż 
na koniu popoprawiał. 

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę 9 bm. od godziny 12—1 publiczny 
odczyt kustosza Muzeum p. Jana W dowiszewskiego 
p. t „Trzy Wieczerze Pańskie i trzy epoki religij- 
nego malarstwa." 

Siódmy wieczór Taw. muzycznego odbędzie się 
w Środę dnia 18 bm. ze współudziałem pauny Bro- 
nisławy Wolskiej, śpiewaczki i panny Stanisławy 
Spławińskiej, uczennicy dyr. Żeleńskiego. 

Z teatru. Jniro we czwartek z powodu przypa- 
dającego święta przedstawionym będzie po raz 125 
„Kościuszko pod Racławicami*, — w piątek zaś 
„Przeor Paulinów czyli obrona Częstochowy" z p. 
Żelazowskim w roli przeora. W sobotę daną będzie 
po raz pierwszy ezteroaktowa komedya p. p. „Sza- 
lony pomysł*, 

Posada. Przy magistracie krakowskim jest do 
obsadzenia posada aplikanta nadetatowego z płacą 
roczną 600 złr. Kandydaci winni wnieść podania 
do prezydyum magistratu w terminie do dnia 18 
b. m. i do podauia dołączyć świadectwa ze złożo- 
nych trzech egzaminów teoretyczno-prawniezych, oraz 
wykazać, że 40 roku życia nie przekroczyli. Kan- 
dydaci, pracujący przy urzędach publicznych, winni 
wnieść podanie za pośrednictwem przełożonej wła. 
dzy. 

Wychodżiwo. Wczoraj zatrzymano na tutejszym 
dworcu na wychodźtwie do Ameryki trzy osoby z 
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powiatu tarnowskiego i jednę z powiatu ropczyckie- 
go, z których dwie nie posiadały legitymacyi i do- 
statecznych funduszów na podróż, a dwie przekro- 
czyły przepisy ustawy wojskowej. 

Zmarli. W Stanisławowie zmarł Franciszek Se- 
delmajer, zasłużony obywatel, przez 43 lata członek 
reprezentącyi gminnej. Rada miejska w uznaniu Za- 
sług zmarłego postanowiła jednej z ulic nadać jego 
nazwisko. 

Jan Obst, uczestnik powstania 1863 r., członek 
Rady powiatowej brzozowskiej, zmarł w Bukowie. 

Ks. Salwator Kotarba, członek Zgromadzenia 00. 
Bernardynów, zmarł w Sokału w 67 roku życia. 

Teofila z Osieckich baronowa Brunicka, b. wła- 
śejcielka dóbr ziemskich, zmarła wczeraj w Krako- 
wie w 73 roku życia. 

Administracya wydawnictw Macierzy polskiej 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, że 
pierwsze wydanie konstytucyi 3-go maja dra Finkla 
(uakład 10.000 egz.) od tygodnia jest zupełnie wy- 
czerpane. Drugie wydanie wyjdzie w przeciągu dni 
dziesięciu i wtedy będzie mogła żądającym egzem- 
plarze dostarczać, 

Odwołanie. Otrzymujemy pismo następujące : 
W nr. 98 N. Reformy z dnia 30 kwietnia br. u- 
mieściła szanowna Redakcya pismo moje, w którem 
zaznaczyłem chłód i obojętność mieszkańców Mako- 
wa wobec zbliżającej się rocznicy konstytucyi 3 
maja. Obecnie zmuszony jestem faktowi temu pod 
pewnym względem zaprzeczyć, po części bowiem 
mylnie, a po części niedostatecznie byłam w tej mie- 
rze poinformowany. I tak: Kasyno miejscowe da- 
waiej już ułożyło program uroczystości, jednak do- 
piero na posiedzeniu, dnia 28 z. m. odbytem, (a 
więc nazajutrz po wysłaniu mej korespondencyi) do 
publicznej wiadomości go podało, a jest on nastę- 
pujący: Rano pobudka muzyki miejskiej, później 
stosowny odczyt dla ludu w sali kasynowej i roz- 
danie książek pamiątkowych, wreszcie uroczyste 
nabożeństwo z przemową i śpiewem patryotycznych 
pieśni, wykonanem przez młodzież szkolną i amato- 
rów. Cała uroczystość odbędzie się głównie za sta- 
raniem członków kasyna, którzy dobrowolnemi dat- 
kami zobowiązali się ponieść jej koszta. Zaznaczyć 
tu wypada piękną myśl p. Wrońskiego, wiceprezesa 
miejscowego kasyna, który na pamiątkę wielkiej 
roezuicy postanowił pod kościołem zasadzić dwa 
dęby. W uroczystości weźmie liczny udział lud z 
okolicy, wieczorem ma się odbyć iluminacya. 

Zygmunt Mayer. 

(Pisma tego z powodu nawału korespondencyj z 
okazyi 3 maja — nie mogliśmy zamieścić wcze- 
śniej. Przyp. Red.) 

Z Halli otrzymujemy następującą korespondeucyę 
z datą 3 maja: 

„Dzisiaj, jako w rocznicę konstytucyi, nie urządza- 
liśmy żadnej uroczystości z powodów — można na- 
zwać — koteryjuych, gdyż był projekt, aby urzą- 
dzió obchód wraz ze Stowarzyszeniem rzemieślni- 
czem, które dziś uroczystość obchodzi, lecz partya 
jedna miała sobie za ubliżenie nawet tak wielką u- 
roczystość obchodzić wspólnie. Mimo tego nie prze- 
szkadza to mnie i dwom kolegom, dżebyśmy nie po- 
szli dzisiaj ua zgromadzenie i obchód Stowarzysze- 
nia rzemieślniczego, 

„Jak wiadomo, mieliśmy tutaj Stowarzyszenie pol- 
skie nie-akademickie, gdyż na założenie akademi- 
ckiego nie zezwolono, Za powrotem do Halli po 
świętach zawezwano nas przed sędziego uniwersy- 
teckiego, który uam odczytał reskrypt ministerstwa, 
zabraniający należeć akademikom do 
stowarzyszeń polskich nawet nie-akademi- 
ckich, wskutek tego musieliśmy się podpisać wszy- 
scy w protokóle, że ze Stowarzyszenia owego wy- 
stępujemy. 

„Na wydziale rolniczym uniwersytetu w Halli 
było w Iszym półroczu 1890/91 przeszło 30 Po- 
laków. którzy, z wyjątkiem dwóch, należeli wszyscy 
do Stowarzyszenia polskiego“. 

(Widać zatem, że w uniwersytecie w Halli w ca- 
łej pełni rozwija się system antipolski. Prsyp. Red.). 

W Zurichu w niedzielę 3 maja odbyło się mię- 
dzynarodowe zgromadzenie w sali teatralnej. Byli ua 
niem przedstawiciele wszystkich narodowości, zwła- 
szcza słowiańskich. Przewodniczącym był Limanow- 
ski, który też odczytał manifest polskich emigrau- 

tów, wydany do ludów Europy. Cały przebieg zgro- 
madzenia był poważny. Przeszło sto telegramów i 
listów przysłano z różnych stron na ręce przewo- 
dniezącego zgromadzenia, Następuie odbył się ban- 
kiet na 160 nakryć pod przewodnictwem Zygmunta 
Miłkowskiego i trwał pięć godzin. Na bankiet przy- 
byli reprezentanci francuskiej, niemieckiej, serbskiej, 
bułgarskiej, czeskiej i angielskiej kolonii. We wszy- 
stkich też językach wznoszono toasty na cześć wol- 
ności i pomyślność Polski. W czasie uczty grała 
muzyka narodowe pieśni polskie i inne. 


jego wiedzą i błogosławieństwem, postanowiło u- 
czcić tę stuletnią rocznicę rozpoczęciem żmudnej, 
długiej, ale pożytecznej dla narodu pracy: podno- 
szenia oświaty, moralności i dobrobytu licznej lu- 
dności katolickiej, zamieszknjącej polskie miasta. 

Na razie ogranicza się Towarzystwo oświaty do 
spełnienia jednej tylko cząstki tej pracy — i po- 
stanawia wydawnietwo czasopisma dla rzemieślników 
polskich. 

W kraju naszym, w którym nie brak pism dla 
innych warstw ludności, — pisma poświęconego wy- 
łącznie sprawom rzemieślniczym nie ma ani jednego, 
a niedostatek jego boleśnie uczuwać się daje tak 
rzemieślnikom samym, jak i wszystkim ludziom, któ- 
rych dobro kraju obchodzi. 

Pismo takie, redagowane przez ludzi uczciwych, 
a fachowo uzdolnionych , spełniać powinno następu= 
jące zadania: 

1) Stać twardo na gruncie wiary katolickiej i 
miłości ojczyzny ; pielęgnować i utrwalać obadwa te 
uczucia, jako obowiązek każdego prawego Polaka i 
jako program całego naszego narodu. 

2) Kształcić ogólnie umysł rękodzielnika polskie- 
go, ;bo tylko wykształceni mogą dobić się zamo- 
żności i pracować dodatnio dla przyszłości narodu. 

3) Budzić w rzemieślnikach, młodszych zwła- 
szcza, zamiłowanie do warsztatu, bo tylko człowiek, 
który kocha swoje zajęcie, może w niem dla siebie 
i dla drugich pożytecznie pracować; budzić zamiło- 
wanie oszczędności i pracy, bo tylko przez nie zdo- 
być sobie można niezależność, budzić wreszcie w ca- 
łem społeczeństwie polskiem szacunek dla pracy rę- 
kodzielniczej i wykorzeniać wstręt, jaki się objawia 
między młodzieżą szkolną do poświęcania się rze 
miosłu. Im więcej ludzi światłych i dobrze wycho- 
wanych garnąć się będzie do rzemiosł, tem prędzej 
stan rzemieślniczy zjedna sobie w narodzie ten Bza- 
cunek i wpływ, jaki mu się należy, 

4) Fachowo pouczać rzemieślników polskich o 
tem, cv gdzieindziej wynaleziono, celem ułatwienia 
pracy lub udoskonalenia wyrobów; zawiadamiać o 
wymaganiach i potrzebach kupującaj publiczności ; 
wskazywać, gdzie coś pożytecznego dla siebie rze- 
mieślnik zobaczyć luk nauczyć się może — i uła- 
twić mu tym sposobem dalsze fachowe się kształ- 
cenie. 

5) Torować drogę idei stewarzyszeń i spółek, a 
więc pouczać, zachęcać i pomagać do zawiązywania 
takowych: jnżto wyłąeznie przez rzemieślników je- 
dnego fachu, już to przez ogół rękodzielników pol- 
skich, już to przez rzemieśluików, wspólnie z osoba- 
mi innych stanów. Pierwsze z tych stowarzyszeń 
miałyby na celu obronę wspólną ludzi jednego fa- 
chu przeciw konkurencyi krajowej tandety i cudzo- 
ziemskich wyrobów. Drugie, obronę wspólnych inte- 
resów ogólniejszej natury. Trzecie nareszcie łączy- 
łyby: pracę ręczną jednych, wyższe wykształcenie 
drugich, a kapitały pieniężne trzecich, w harmonij- 
ne z sobą, a potężne na zewnątrz przedsięwzięcia, 
które wszystkim wspólnikom wielkie nieść mogą 
korzyści. 

6) Zaznajamiać rękodzielników naszych z przepi- 
sami obowiązniących u nas ustaw, których znajo- 
mość tak do zawiązywania stowarzyszeń, jak i w 0- 
góle do każdej pracy, w celu podnoszenia godności 
i dobrobytu stanu rzemieślniczego, jest niezbędnie 
potrzebną. 

7) Nakoniec starannie opracowywać pożyteczny 
dla wszystkich rzemieślników dział informacyjny. 
z którego dowiadywaćby się mogli, gdzie najtaniej 
i w najlepszym wyborze dostać moga materyałów 
surowych, do pracy potrzebnych, a gdzie znowu 
uajkorzystniej i najprędzej pozbyć mogą wyroby, ja- 
kie pracą i umiejętnością swoja wytworzyli. Nie- 
mniej do działu informacyjnego należeć będą zawia- 
domienia, adresowane do publiczności kupującej: 
u którego z rzemieśluików i jakie przedmioty, su- 
miennie wykonane, a do sprzedania gotowe, znaj- 
dują się na składzie. 

Politykę bieżącą postanawia Towarzystwo oświa- 
ty stanowczo z pisma wykluczyć, gdyż polityka lu- 
dzi u nas rozdziela, a dążnością pisma ma być 
szczepienie jedności, zgody i chrześcijańskiej mi- 
łości, 

Reemieślnikiem polskim niechaj to pismo się 
zwie, żeby już samą nazwą wskazywało od razu, 
dla kogo i na czyj pożytek jest wydawane. 

Pismo to wychodzić będzie dwa razy w miesiącu 


meratę ustanowi wydział jaknajniższą, 

Jeżeli do 1 lipca b. r. zbierze się dostateczny 
fundusz pieniężny na zapewnienie temu pismu trwa- 
łego bytu, to Towarzystwo oświaty zajmie się zło- 
żeniem odpowiednio uzdolnionej redakcyi, postara się 
o wejście w bliższe porozumienie z wykształconymi 
rzemieślnikami i lndźmi fachowymi, których zaprosi 
do pomocy redakcyi, i w ciągu najdalej paru mie- 
sięcy wydawnictwo rozpocznie. 

Każdy rzemieślnik, który będzie prenumeratorem 
pisma, może liczyć na pewne ulgi w opłacie inse- 
ratów, a dziś już zaprasza wydział wszystkich rze- 
mieślników, którzyby mieli cos w tej sprawie do 
powiedzenia, żeby swoje uwagi, rady i zapatrywa- 
nia, dotyczące istotnych potrzeb stanu rzemieślnicze- 
go, pisemnie dla zużytkowania przez przyszłą re- 
dakcyę nadsyłać zechcieli. 

Wydział Towarzystwa ofńarowuje swoją pracę i 
opiekę nad tem pismem, a nie uchyli się także od 
materyalnego poparcia w miarę swej możności. Pe- 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We czwartek 7 maja: Po raz 125-ty „Ko- 
gciuszko pod Racławicami”, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

W piątek 8 maja: „Przeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy”, dramat historyczny w 5 aktach 
przez Juliana z Poradowa. 

W sobotę 9 maja: Po raz pierwszy „Szalony 
pomysł“ (Ein toller Einfall), komedya w 4 aktach 
Karola Laufsa, tłomaczył Ludwik Śliwiński, 

W niedzielę 10 maja: Po raz drugi „Szalo- 
ny pomysł*, komedya w 4 aktach Karola Laufsa, 
tłomaczył Ludwik Sliwiński, 


piscą yżącają 


Kraków, dnia 6/5. 


(Bez bieżącego kuponu.) 


Rubla papierowe . za 100 rublij138 50,189 50 
Marki niemieckie za 100 mar| 57 —| 58 — 


OD E Z W A. 


Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty lu- 
dowej ogłosił następującą odezwę: 


po półtora do dwóch arkuszy na numer, a prenn- J 


wne zasiłki na to pismo, złożone przez ludzi uzna- 
jących konieczną tego wydawnictwa potrzebę, ma 
już Towarzystwo w ręku; gdy jednak do rozpoczę- 
cia tak ważnego dzieła zuaczniejszych potrzeba fun- 
duszów, a Towarzystwo oświaty, mając różne do 
spełnienia zadania, nie byłoby w możności swojemi 
zasobami pieniężnemi jąć się rozpoczęcia wydawni- 
otwa, — przeto zwraca się niniejszem do wszystkich 
ludzi dobrej woli, aby mu swego poparcia udzielić 
ina wydawnictwo Rsemieślnika polskiego ofiary 
pieniężne nadsyłać raczyli. 

Listy, prace literackie i zasiłki pieniężne, prosi- 
my nadsyłać pod adresem: „Wydział Towarzystwa 
oświaty lndowej w Krakowie" (Plac Franciszkań- 
ski 1. 8). 

Z wydziału krak. Tow. oświaty lndowej. 
W Krakowie, dnia 3 maja 1891 r. 
Ks. dr. Józef Pelczar, Dr. Wilhelm Dadlez, 
przewodniczący, sekretarz. 
Członkowie wydziału : 
Ks. dr. Julian Bukowski, Maryan Dydyński, 
Józef Głuwszkiewicz, Wincenty Jabłoński, dr. Jó- 
sef Kleczyński, Kasimiers Langie, ks. dr. Zy 
gmunt Lenkiewice, dr. Juliusz Leo, Julian Ma- 
ciołowski, dr. Antoni Malkiewics, dr. August 
Sokołowski, dr. Tadeusa Starzewski, Jan Woj- 
tyga, Ignacy Zółtowski. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


— Panna Helena Zimajer młoda artystka tea- 
trów warszawskich znana i u nas z występów go- 
ścinnych, zyskuje sobie coraz większe uznanie u prasy 
i publiczności. W ostatnich czasach występowała 
H. Zimajer w komedyi W. Sardou p. t. „Serafina“, 
w której odtworzyć miała rolę Iwony, a z taką siłą 
uczucia, prawdy i szczerości akcentów, że jak nas 
jeden z krytyków warszawskich informuje, „porwała 
w tej roli [publiczność,* zyskując gorące oklaski i 
ogólne uznanie. 

— Bazyliki średniowieczne w układzie rzutów 
poziomych. Rozprawa architektoniczna. Opracował 
p Jan Zubrzycki, architekt, W broszuree dość 
obszernej z 11 tablicami i 36 planami kościołów 
i katedr średniowiecznych zapoznaje autor czytelni- 
ka z głównemi typami grundrysów kościelnyeh, ro- 
mańskiej i ostrołukowej epoki. We wstępie mówi autor 
o stanowisku architektury Średniowiecznej bazylik 
starochrześciańskich i kościołów bizantyńskich. Po 
tem wstępie przychodzi autor do meritum rzeczy 
i mówi o rzntach poziomych stylu romańskiego, o rzu- 
tach poziomych stylu ostrołukowego, wreszcie o ko- 
ściołach dwunawowych. 

Wszystkie tablice wykonane są bardzo staran- 
nie. 

Jest to pierwsza praca, która ma na celu ugru- 
powanie typów kościołów i katedr romańskich i ostro- 
łukowych. 


Dział ekonomiczny. 


a 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie. Wy- 
kaz za kwiecień 1891 r.: 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca 88.148 
złr. 22 ct, wpłynęło 1.185 złr. 66 ct, zwrócono 
1.007 złr. 12 et. Stan z końcem miesiąca 88.326 
złr. 76 et, 4 s 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 222.676 
złr. 77 ct, wpłynęło 34.033 złr. 68 ct, zwrócono 
17.159 złr. 52 et. Stan z końcem miesiąc 239.550 
złr. 93 et, 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 421.383 
złr. 1 ct, spłacono 157.869 złr. 70 et. udzielone 
nowych 160.030 złr. Stan z końcem miesiąca 
423.548 złr. 31 ct. 


Targ na Rleparza. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Krasków, 1 maja. 


Płacono sa 100 kalogr. netto : od da 
Pszenica krajowa o Ł _. 1060 11:15 
Żyto 1”. 5% 8-35 865 
Jęczmień 675 750 
Owies T50 775 
Groch 10— 1i}— 
Tatarka T50 9— 
Proso 6:— 750 
Fasola 98— 1?— 

agły 16— '4— 
Siano 3:20 
Słoma pa... Yee WOT 2-30 
Koniczyna na pasze za 100 kilogr. . 3:40 
Ziemniaki za hektoliw . . . . . . 3— 220 
Jaja za kopę . . M. 115 1-26 
Masło sa garnies . . . . « . . 550 4— 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 70:— 
Okowita na 80%  „ , s 73 — 
Potraw sa 100 kilo +4. 3:40 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy zamieszcza Dziennik Poznański 
korespondencyę z której wynika, że dzień 3 ma- 
ja przeszedł w stolicy Polskiej bez zaburzeń, 
jakich się obawiano. Korespondent Dziennika 
Poznańskiego wspomina wprawdzie o manifesta- 
cyach studentów, lecz były one tak niewin- 


nej natury, że nawet policya moskiewska prze-| W wielu przemysłowych zakładach w okolicach | 983 4-15 


płacą pżądają 
Warszawa, dnia 5 5. 


(Bez bieżącego kupon 1.) 


5'/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100,101 75] — 
4'|, Listy likwidacyjna ze rubli 100} 98 —| — - 
5*/, Listy zast, Warszawy I Em. „ „ 100101 85] — — 
b „ HEm, „ 106101 60] — 
A » » » Em. n n 100.101 40) — 
E 6 pd „ IVEm.. >, 100101 35| — 


Wiedeń, dnia 55. 


szkadzać im nie widziała potrzeży. Jest także w 
tej korespondencyi wzmianka o aresztowaniach 
w tym dniu i to nietylko Polaków, lecz i Ro- 
syan, — nie wynika jednak z tego, aby areszto- 
wania te były w związku przyczynowym z dniem 
3 maja. Przecież w Warszawie nie ma dnia, w 
którymby nie aresztowano kilkunastu osób! 

Według wiadomości z Petersburga do londyń- 
skiego Daiły Telegraph, policya odkryła dnia 4 
bm. w Petersburgu szeroko rozgałęziony tajny 
rewolucyjny związek, do którego należą 
głównie literaci i studenci akademii. Uwięzienia 
odbywają się na wielkie rozmiary. Dnia 4 uwię- 
zione 70, dnia 5 zaś 88 studentów, wykluczono 
ich z uniwersytetu i wydalono bezzwłocznie z 
miasta. Co więcej obwinieni, a takich liczy się 
dotąd około dwudziestu, — pójdą z pewnością na 
Syberyę. 

Z obowiązku dziennikarskiego należy tę wiado- 
mość powtórzyć, ale trzeba dodać, że jest wielce 
podejrzaną choćby dlatego, że wyroki zapadły tak 
nagle. 

Zatarg Rosyi z Turcyę o zatrzymanie okrętu 
„Kostroma* w cieśninie Dardanelskiej zakończył 
się, według zapewnienia Biura Wolffa, ale w 
jaki sposób, tego nie powiedziano. Prawdopodob- 
nie okręt ten został wypuszczony tak, jak przed 
dwoma tygodniami okręt „Niżnyj-Nowogród*, je- 
dnak czy w tym wypadku Tureya przyznała żą- 
daue wynagrodzenie i czy usunęła komendanta 
fortu, to niewiadomo. 


i 


Telegramy „Nowej Reformy 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 6 maja Do Izby poselskiej 
wpłynęło sprawozdanie roczne komisyi dla dłu- 
gów państwowych za lata 1887, 1888, 1889. 
Rząd przedkłada ustawę dotyczącą upoważnienia 
do sprzedaży nieruchomości, będących własnością 
państwa a zostających w administracyi wojsko- 
wej. Pieniądze ze sprzedaży użyte mają być na 
cele wojskowe. 

Nieruchomości te znajdują się wyłącznie w Wie- 
dniu i dotyczą pięciu koszar, dwóch magazynów, 
trzech placów i t. p. 

Wiedeń, 6 maja. Doktorzy Borschke i Ri- 
chter mianowani zostali wiceburmistrzami roz- 
szerzonego Wiednia. 

Mecenseffy mianowany został generalnym 
sekretarzem banku austro-węgierskiego. 

Wiedeń, 6 maja. Na generalnem zgromadzeniu 
kolei węgiersko-galicyjskiej prezydent wspomniał 
o układach z obu rządami i oświadczył, że pew- 
ne kwoty, zapewnione na mocy traktatu na rok 
1890, zostały użyte odpowiednio do przezna- 
czenia. 


Fundusz zapasowy z końcem roku 1890 wy- 


nosił 59.790 złr. Zgromadzenie udzieliło Radzie 
administracyjnej absolutoryum. 

Wiedeń, 6 maja. Wiener Abend Post donosi, 
iż ze względu na międzynarodową ugodę ber- 
neńską z dnia 14 października 1890 r. w spra- 
wie przewozu towarów na kolejach żelaznych, 


Liège także zawieszono pracę dla braku robotni- 
ka. W innych fabrykach pracujący robotnicy zo- 
stali zmuszeni do porzucenia pracy i rozpędzeni 
przez bandy strejkujących. Polieya i wojska uie 
są w stanie zapewnić bezpieczeństwa wszystkim 
fabrykom i pracującym robotnikom. 

Petersburg, 6 maja. Książę czarnogórski przyj- 
mował życzenia w dniu św. Grzegorza ze stro- 
ny serbskiej i czarnogórskiej kolonii Przyjął 
serbskiego ministra Vuiesa, i posła serbskiego .e 
Petronewiesa. Z przybyłych tutaj oficerów serb- 
skich, czterech wstąpiło do petersburskiej akade- 
mii wojskowej, reszta wstąpiła do czynnej służby 
w Moskwie, Odessie, Kijowie i Charkowie. 

Rzym, 6 maja. Sprawcy rozruchów anarchisty- 
cznych, jakie miały miejsce 1 maja, zostali are- 
sztowani. 

Nowy Jork, 6 maja. Wezoraj zastosowano do 
przybywających z Kuropy kolonistów po raz 
pierwszy nowe przepisy paszportowe. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obaerwatorynm krakowskiego) 
Kraków, dnia 6 maja. 
wozoraj | dzić dziś 
g. 10 w.jg. 6 rano g. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 


w stopniach Celsiusza 71298 +9°,4 | -+16%5 


Kierunek i moc wiatru 


745:2 mm 746'1 mm 7453 mm 


| 
(0 == cisza, 10 burza) NNE 1 E2 | ESE 3 
Wilgotność względna 
(m odsetkach) | 73% 75% | 459 
Stan nieba ii | A | a 


== pog., 10 zup. pochm. 


Kursa telegraficzne. 
De giożcimieoe wieocioazizioj 


dnia 6 maja 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . | 92 | 40 | 
Zjednoczony dług w srebrze „| 92) 85 
Austryacka renta złota f 111) 30 
5% austryacka renta (marcowa) - 102| 20 
Akcye banku austro-węgierskiego . 998| — 
Akcye kredytowe 8. | GO0N6Z0 
Londyn Fe. 117| 75 
Srebro . rome . —| — 
20-to frankówki za sztukę 9) 34 
Dukaty austryackie . . JEM PZIĘZ 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.i 5762'/, 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 


rozpoczęły się rokowania między Niemcami a|cyj, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


Austro- Węgrami, mające za cel utrzymanie na- 


dal jednostajności w regulaminie ruchu kolejo- 


wego w Niemczech i w Austro-Węgrzech. _Prze- 
pisy kolejowe muszą być zmienione odpowiednio 
do nowych warunków, jakie wytwarza ugoda ber- 
Otóż w tym celu odbywają się w nie- 
mieckim urzędzie kolejowyra narady specyalnej 
komisyi z udziałem przedstawicieli obu połów 
generalnej dy- 
rekcyi państwowych kolei austryackich. Na po- 
siedzeniach komisyi przyszło już do zupełnego 
porozumienia co do zasadniczych punktów, które 
mają slużyć nadal za podstawę regulaminu ru- 


neńska. 


monarchii austro-węgierskiej i 


chu kolejowego w obu państwach. 


Berlin, 6 maja. Post donosi, że ks. Bismark żą 


zajmie w jesieni swe miejsce w parlamencie, aby 


wystąpić przeciwko traktatowi handlowemu z 


Austro- Węgrami. 
Berlin, 6 maja. 


syjskiej pożyczki zostało uchwalone. 


Paryż. 6 maja. W Fotrmies bezrobocie. Ro- 
botnicy przybyli do fabryk po to tylko, aby uro- 
czyście zażądać podwyższenia płacy o 10 pre. 
Nigdzie nie podjęto na nowo pracy. Sytuacya 
jest napięta i zachodzi obawa ponownych rozru- 
chów. Właściciele fabryk mieli naradę i niektó- 
rzy oświadczyli się za ustępstwami na rzecz ro- 


botników. 


Bruksela, 6 maja. Zgromadzenie delegatów 


Z Paryża donoszą z autenty- 
cznego źródia, że ze względu na położenie tar- 
gów francuskich, odroczenie trzyprocentowej ro- 


nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla 
zapownia chorym przy bólach renmatycznych i po- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc. 
Cenn flaszki wraz z opisem użycia 90 ct. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawea nadworny. Wie- 
deń, Tachlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w apiekach i haadlach na prowincji, 
dać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. (207) 


a 


Dr. Franciszek Kmietowicz 
lekarz gminny w Eryniocoy, ordynuje 
pod „Kosynierem*. (1005 2-3) 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ordynuje jak lat poprzednich od 1 Czerwca 


W SZOZBEWILILCY- 
(1042 3-8) 


związku robotników górniczych i generalnej rady | memme 


partyi 
rzyć na 


cy, ustanowienie ośmiogodzinnego dnia ro 


robotniczej uchwaliło popierać i rozsze- 
wszystkie okręgi górnicze w Belgii 
bezrobocie, mające za cel podwyższenie pła- 


Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goebłu przy placu WW. Świętych, 1. 10, I piętro. 
-| Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 


boczego i przyznanie powszechnego prawa wy-| LLemparta, długoletniego zastępcy Ś. p. docenta 


borczego. 


Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 


Seraing, 6 maja. Wszyscy robotnicy fabryk |otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku. 


Cockerilla w liczbie 10.000 — rozpoczęli strejk 


Listy zastawne, 
3°/, Boden-Oredit allg. öst. s pr. sa słr. 100 
41ih, Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 100 
4'|ą'[. Bank krajowy galicyjski za złi. 100 
50/, Bank kraj. obl. komunalne za słr. 100 
41a" Banku austro-wępiersk. za złr. 100 
4*|, Banku anstro-węgierakiego za złr, 100 
4'|, Banku hip. węg. z premię za złr, 100 


| 


109 ~- 109 59 


Dr. med. Jan. Starachowicz 
dentysta. 
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banknoty zagraniczne 
i monety 


Konstytucya 8 maja, ten pomnik zaeności i pa- | grjej Listy zastaw. B j LA 34h H kupuje i sprzedaje R 
tryotyzmu ówczesnej szlachty polskiej, jest dziś dla ce owak + og opa 100 sal zo) za. Ea paer a dp ae dia E Se a j j i i 
zn j j sle Oblig NME (bez bieżącego t"por:u.) Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a. [186 75/187 35 pod najkorzystniejszemi warunkam 
nas niejako testamentem pragnącego się odrodzić, a tle n aa T kred. nicą (z E 30] 96 =le Renta austr. papier za złr. 100! 92 45] 93 65, Krakowskie ć na 20 zr. w. a. | 32 BOĄ 23 — k . b, 
gwałtownie zabitego narodu. Testament ten zaleca dej . . * a „ II Em > 5 To a  „  sróbrna | ańzłr. 100] 92 40, 92 60| Ozerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a. | 18 75: 19 — } i 
nam podnoszenie szerszych warstw narodu, a prze-| ajae * U Bari z x H 15 ro złota za złr. 1001110 235/111 45, Czerw. Krzyża węgierskie na 6 złr. w. a. | 12 40 12 60 i i y Man 
dewszystkiem mieszczaństwa. , ss 4 OWO rd Eg rj o m RZA p a papier. nowa za złr. 10CJI02 25/102 45; Rudolfa. . . . . . na 10 złr. w. s. | 20 60, 21 50|; E 
Dziś nie może naród, jak konstytncya zaleca, | 41e, > ć A 1. 98 20) 98 904e Losy zr. 1854 na 250 złr. . . za 100]133 — |133 50, Btaniaławowskie . na 20 złr. w. a. | 26 76] 27 75 B i: i 
3 e n kt e e E Ga. OJ e E E A 101 Se n» r.1860 na 500 zër. . - za 100139 75140 20 filii c. k. uprz. galic. 
mieszczan nobilitować, ani ich przywilejami obdarzać, a . ukwljsa. o FOL ZA Tu 100 E —i5oj, „ xr.1860 ma 100 str. za 10c ļ148 50143 — | Ostatnia’ kove Eiuk s 8 b 
ale może i ma obowiązek: nieść pochodnię zdrowej|** œ J Er- ras „ àr. 1864 bez °/, wałe aa 10|182 26,188 — EE | a ck 160 60161 10 i Banku hi oteczne 0 
. ; "m : » 6:— |Anglobank „ . „ . . 300 sr 16t 
oswiaty mem Pu) oświeconych, Pokazać dopo Lwów, dnia 5/5. Obligaoye korony węgleraklej. 56 — GH Wiener . . = 100 ażrJ113 50 114 - LJ p g 
lepszenia bytu mniej zamożnym, a wszystkich uszla- ; 3 t 3 riui 160 sł ojh g 
chetniać i poduosić moralnie Ake;e Banku hip. gal. (dywid.) na słr. 2 [308 —j311 — !4°/, Renta złota . za złr. 100, = — — —| 13-—jKredyt. dla handlu i przem. na r. ; ba Krakowie, Rynek, I 30 
LL Mat 4 | f „_ |B0/, Listy zast. Banku hipot. gal. sa złr. 1X|100 85101 56|5"/, Renta papierowa za złr. 100/101 40101 69 18-—|Krediibank węg. allgem. na 200 słr. a l mae i 8 
Staletnia rocznica wiekopomnej konstytucji 3 maja Aia’, Listy zast. Banku kraj. za złr. 10c} 98 80] 99 60 Pożyzyka prem. węg. po 100zł. „ „ 10f138 = o b0 31:— Galic. Bank hipoteczny na pe s% R | Sl zlecania z prowincji uskutecznia 
przypomina nam ten obowiązek święty i do speł- |4:j, ', a Tow. kred. KE Z: 0 = 951100 65/4"/, Losy Cisańskie (Theis-Reg.) „ „ 100f129 ¿Oji RE) A poerba kee“ aa 600 a atre W doliczemia 
ieni Nb „okr. . 10] 95 30] 96 "S0jAuatro-węgierski . : 3 się odwrotną pocz ez doliczem | 
|. ik l l Bej, Obligacye indemn. galio. sa zł. 100 m. k |t06 —|105 70 Obligacye Indemnizacyjne. LN" JE pa RR -A p: Å ; B 
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światy Indowej, zostające pod protektoratem JE. 5'/, Ublig. koman. B «raj. za złr, 10 f101 —f101 705°% Obl. ind. Galicyi . za 100 m. k.ji04 80/105 40 7:35 eoe Taduiia na 310 słr ed W (2 DJE JL DAE 346 23—€ >< )-e JEJ 
księdza kardynała księcia biskupa krakowskiego, z! 4:;4*|, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 10] 98 99 30,4% Obl. iud. Węgier . za 100 złr. | 92 39 93 -- 1340]Lwowsko-Czerniow. . ua 200 uł: [24> 50/3247 p go = py ed gg dE 7 p, ligii * 


Dom banko 


Kraków, Rynek główny linia A — B. 


Wy i kantor pymiay JAKÓBA HOCHSTIMA 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony i wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 


uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


"|." p lys 


pomu 


4 Nr. 104 NOWA REFORMA l Kraków, 7 Maja 1591. 


ka o 


ksza fabryka na 


calym świecie. — Dzienna sprzedaż 50.000 kilo. 
Ostrzega się przed naśladownictwem. EN 
wmume STËPEANIH 


Cracovie, Długa, 7, 1106 33 
cherche plusieurs bonnes françaises. 


Zdolnych agentów 


przyjmuje 112335 
P. RA LT, Erakko, Fty- | 
nelk Kieparski, 3. 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia i 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukeyi nadają „A 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie i; 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone $$ 


„WY t A s W 4 f PERN 
raa e m a u W ODA a b Dom bietrowy "E°16™ ry W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz gżś s | | | 
w najnowsze i najstosowniejsze. | OM PIĘTTOWY ‘icy głównej, w któ- fety 5" did dycitidh 
| | rym urządzona jest piekarnia, 2 sklepy, wędzar- 5 ko — SEEONEPET ECCE! 
Orysinalne Improved kreci EWOYNIC = S 8783 RARSZSA 
i P P ę 6 a 2Z $ = | 
E dania za przystępną cenę. 1120 3 3 d sbs z 5 - 
MASZYNY DO SZYCIA SINGERA | Że = res v wenaowiz ~ Mr MACA g 
p oa g | FREWERSWE "5" s aD ge R 
r = A b ji a wyrablana pod kontrolą Komisyi przemysłowej ETF 
(z czółenkami obrączkowemi) i Kelnerki kaśiżisi ddiidwi 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, (i ak Zwi? AA n Didi x pPRZERAŻ RRRESZĄ 
sukien, dla krawieeczyzny i dla sporządzania ubio= | wywiadowcze Wład. Świderskiego STY =. Bu. Ge ai 
ó ssk h i w Tarnowie. 1039 8 6 ri" e - 
. u . jå . OWE ca GA o 
. Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, Fi Realnośė nowa EE EM x 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- w pięknem położeniu, z frontem do 2 ulie głó- T.E EEK BĘEŚ - WE, E 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- | wnych, w Krakowie, jest do sprzedania. AŻ a = matura mej) a59 Eana. a Ś 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie Wiadomość w Adm. „N. Reformy“. 1105 3 6 (tańsza 0 5 BLE "88 ug" E 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- najczystsza szczawa dc HE EF E 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). FRANCISZEK CEMBRONOWICZ ; ŻRzFE, ŚRa RR) G 
Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu | ew jako napój codzienny. >% iora, Eers E 
G l e 4 e ] majster szewski Broszurki i cenniki przesyła się franco. azSŻE%2 8 KAKEK 
w enera nej g encyi w Krakowie, ulica Grodzka, 31, PO Ameo MOSMAN 


filia ulica Floryańska, L. 4, RECE RENE ZODEENNENENĄ 


poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, wiasnego wyrobu z naj- 

lepszego materyału. 


Reparacya obuwia i kaloszy uskutecznia się 
szybko I tanlo. 842 10 80 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie og rżnięcia ani kolek i mogę 
się używać jako środaz orzeźwiający, oczyszcza- 
jący krew lub sprawia ący przeecyszczenie Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we fakoni- 
kach włożonyci: w pudełeczka kartonowe ijaby na 
każdej pigułce znajdował się napis Oauvałn. 
W Paryżu w apteoe pana Dehaut, rue 


jak ( i z Na wiosnę. 
( N DALS Towarzystwo powroćnicze w Radymnie 
r = po A 
BRACI LIGĘZOW joe szosowe s az o 426: 
Kraków, ulica Długa, 13, 152 17 o 50 cent. za sztukę, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres tudzież przybory potrzebne do gimna- 


, à styki na wolnom powietrzu. 
4 
stolarstwa wchodzące, meblowe i Dyrożozaae MM 


fabryczne, po przystępnych cenach.| ks. Leon Pastor. Marceli awiechowski. 
ZE a I oai p Jk AA! WZ OAJENE |. asi | ok OCE Alną 


The Singer Manufacturing Gompagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 102 13 32 
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownicetwem. 


22 p m m zi w. 


Zakopane. 


Zakład wodoleczniczy na Klemensów- 
ce w Zakopanem, istniejący od lat 12, 
z każdym prawie rokiem powiększa liczbę 
ubikacyj i uzupełnia urządzania, jak tego 
wymaga postęp nauki higieuy i terapii 
i wzgl d na wygody gości kuracyjnych. 
Wody źródlanej dostarsza obficie własny 
wodociąg Klemensówki, um-blowanie po- 
koi przyzwoite, łóżka z materacami i sprę 
żynami, kuchnia w wlasnym zarządzie 
odpowiad. wszelkin wymogom. Środki 
lecznicze : hydroterapia, gimnastyka le- 
cznicza z ortopedyą, mięsienie, elektro- 
terapia i hipnoza. Ceny za kąpiele. stół 
i mieszkanie razem od 3—5 złr. dzien- 
nie od osoby według wyboru pokoju. 
Do 15 czerwca o 10% zniżone. 1089 2 6 

Kierujący lekarz i właściciel zakładu 


Dr. Wenanty Piasecki. 


Adad Fortepianów 
JANA Mattus KORDEGKIEGO 


w krakowie 
ulica św. Anny, b. Hotel Victoria, 


Mrebr. medal zasługi, Wieclieńn 1888. 


FABRYKA 
wyrobów ślusarskich i konstrukcyj źeląznych 


w Wiedniu, III, Aposteigasse, Nr. 26—32, 
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: 
konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, schody, werandy, żelazne schody krę- 
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro- 
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, paientowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasiony mecha- 
niezne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona- | gavy St, Denis, 147 
nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra-| Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury| W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew 


w i skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
do wychodków, poręcze do schodów i t. -p. Kaliksta Krine EE: w Paznanć w apt. 


Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod | Dra Mankiowieza; w Brodach w aptece p. Kul- 
korzystnemi dla tychże warunkami. 157 14 52 | laka i Franzosa: w Czerniowcach w aptece p' 


IG" Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim | rumuńskim -4006 goclownkiego. -TAAA 
Teiegramy: „„ENDHORN* Wien. Telefon bób 4000060066666660151. 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie è zek PTA 


granaty, ametysty, topazy, moldawity, malachity itp. $ ©. waze” „4 


czeska aSEeNncya 827 13 120 
Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 


— m a Mmm 


Dla ekonomówv! 
Najnowsze patentowe wagi pomostowe 


na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użyeia ciężarków. 
Siła: 10.000, 7.500, 6.000, 5.000, 4.000, 3.500, 3.000, 2.500 Kilogr. 


Zmn. ceny: 850.—, 750.—, 600.—, 500.—, 400.—, 375 —, 350.—, 325.— 
Najnowsze patentowe wagi bydła 


na których możnę ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków. 
Siła: 2.500, 2.000 1.500, 1.250, 1000, 75¢ Kilogr. 


Zmn. eony: 300.—, 250.—, 200.—, 175—, 150—, 125— 
Najnowsze patentowe wagi decimalne 


na których można ważyć wszystkie przedmioty beź użycia ciężarków. 
Siła: 2.500, 2,000, 1.750, 1.500, 1.250, 1000, 750, 500. Kilogr. 
Zmn. ceny: 130.—, 120.—, 100.—, 85.—, 76.—, 66—, bh., 45. — 
Siła: 250, 150, 100, 50 Kilogr. 
Zmn. ceny; 3b.—, 22.—, 18.—, 16.— 
Najnowsze patentowe wagi Ścienne 
z podwójną tabelką. 
Sita: 40, 30, 20, 15, „10, 5, 3, 2, Kilogr. 
Zran. weny: 35.—, 2820 E i4—, B=, 10. = 8—. 
Wszystkle oeechowane (10 lat zapewnienia). 


L. Buganyi & Comp. 
C. i k. Skarbowy i kameralny dostawca, 979 3 12 
WIEN, 1. Seiterstätte, Nr 12, Hofgewólbe, WIEN. 


© uzEw-YTORE  Aprobowane przez panis 
c Akademią medyczną 

© w Paryżu, adoptowarie 

© 


przez Formularz off- 
clałny francuzki, sank- 
1068  cłonowane przez radę 1855 
G Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyiącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchdimy, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelaza jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhó6 (białych upławach,, w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
@ =j silny, do pozyt organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
> 


platerowane 


NACZYNIA STOŁOWE 


(szkatuły =yprawne). 
Specialne przedmiety dla Hoteli, Restauracji, 
Kawiami, Zalładów, Klubów i Menuży Officerskiej. 
4% Cenniki fllastrowase gratis | franco. % 


sprzedaż 104 23 0 
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 
Największy wybór. 


e.e03060050005009908Q0034U0 


Prawdziwe a Pa R; A W jw RR 
j " i 4 = CHRISTOF LE % S p  żelsza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- DABGOGOGGGOGODGAGOGGOGDDBGGDGGGOGGOCCY 
y o li 1al d W i j drzaźnisjącem. Jako dowód czystości i 
orar 5 Md autentyczności prawdziwych Piguiok gp 4 auamą DSI si1%eog; 
: : Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na Y [> ==> A T SESSA 
3 i Kompletay Berwis składający się: AAEN iz z [== 4 Bina A E SESS 
z własnych WINNIC. 12 łytok, 12 grabków, 12 noków stołowych, 12 grabków, Loi ay aaa ony u spo- KJ zam = = È s Š E © Z Pie a s 
Erlauer, Visontaer, czerwone i białe, 12 nołyków desaertowych, 12 łyłeczck de kawy, du zielonej etykiety. — È = Da ym w E = - A A $ A | > e 
4—41, litrów złr. 2.30, 2.6", najlepszej jakości 1 chochie, 1 choohelka i 1 łyżka półmyskowa, "OBOP UR "2 a 4 SpPass*os=z 
la , , j1ep JJ 3 | — 8 © o A m s> ©Eawa as © 
złr. 3.20, Tokay, Samorodner zir. 5.20, R sia gie: 180 $ E T.. A 4 <£ anp ral SE 4  Żabisśs g W 
; Aż 5 a s 
tenże san masłacz złr. 7 20, naturalne tak FEE mirry AGGGGAGACAGEGOGGE 7 0 wie z= p 3 z Bo a È Q S EE) ED = (" 
słodkie, w najlepszym gatunku, 10 złr. — k 137 19 0 Ra = RE ©" „R z%4 AsS$ RK 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach u" f A a AAAA NJ h > © Z Sg E) a ž FEE fo =s S ERZE S ” 
za pobraniem pocztowem. Przy większych zamó- A CZĘ 8 IE EKEPE 
wieniach liczy się po tańszych nity! = WŁ GON ET » e A u — = Xe F A A AE: E E pS E_F o aj 
4 c © [= ź 2 > na ND ad O ON Sook” s A O 
W. Fàùykiss, AAC JĘ IE z K . d Kr tc = piej Si- aoa gw ZGSAZE-- 
5 win 1 król. węg. pocztm'strz, = w orczynie a osno r Gal ki = CEC a EE] a= ĄCE zi T z3 z Y 
Wet Podolin, Wegry. C. k. austryackie koleje państwowe. Płót Inia 937 tt MAR- = QS: s Srpg SmE? PEZERJ ” 
RENIN EEIN I N I A A EA ANNE LX| " y p a BO > „2 a e O Aa 4. „SRO 
z anecą a | WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY |' "A niane, TęCZne,|Ż = 4 EzE. Żppidęśitis sig W 
4 COG NAC ( ważny od I października 1590 r. (sztuka 35 ko Kus wie mada si a r tw EŻ sz sĘ CEJ SZNZERAJE 
4 i A t u H . : — i , © Z3 E 
Pa vioux Champa nofdirtakiNón Miu. Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): |na koszula, prześcieradła bez szwu itp., pod |% F © = 555 5 RES Pa sda EEFS » 
Pag: p 4 y. p P, D p=] 2ga Bo BO ow gu EP oS ap 
h tra“, prawdziwy franeuski, wyborny ga- bę|6-15 rano (poo. mięszany Nr. 7) 5:42 rano (poe. osobow. Nr. 817) względem trwałości i jakości prze- ||.) pa =) EE A i- ESES BE SESefw= O w 
ji tunek, przyspieszający trawienie, wzma- 4 a Krakowa (k. K. L.) do Podgórza - Bonarki wyższające fabryczne, obrusy, ręczniki, tę — = BSE EEKIESCICK <E EJ Sa | 
Ø, ciający osoby atabe i przychodzące po /4|635 „ (poe. mięsz. Nr. 354)|doOświęcima, |556 „ (poo. osobow. Nr. 317)| „„ g,,,., | 95m, chneteczki do nosa (tuzin 8 złr. 25 ont.) <L 3 PORE ZAMOMOMĄĘĘZESŚE 
b ję ona chorohach do zdrowia, przesyła b, z Podgórza - Płaszowa( Wiednia. do Podyórza-Płaszowa | %% Stryja, po cenach przystępnych. » z) 83RG Z5Ż KA », 
4 oclony i opłanie za zaliezką pu 8 zdr. K 650 „ (poo. mięsz. Nr. 354) 603 „ (poe. mięsz. Nr. 2482) Ac” Wysyła nle licząc kosztów opakowania z za- 
b w, traci baryłkę pereo i flaszkach 4 « Podgórza - Bonarki 3 Krakowa (k. Półn.)| 7: 540za. | dowoleniem s Do 110 18 0 e ETETETT EEEETSEESTESEESF 
„ litra opakowanych w koszyczek po n a poo. "miesa. Nr: 243880) + do, Żywoa. 6:30 „ (poc. osobowy Nr. 6) róbki franco. 
< Ró TrA p OR 5 TAE p o Ridge (k. Pala) Zwardonis, 10-19 «sią E AR i i (FEEDER eE E EE M 3-€5-€ 3 y 
4 ownież prawdziwy importowany Ń 937 „ (poo. osobow. Nr. 312)|Bielska, Wie- | 1019 rano (poe. mięsz. Nr. 350) Ce el | a 
p Jamaika R m 4 z Podgórza- Płaszowa(dnia, N. Sącza | | do Podgórza - Bonarzi| „ Wiednia oye: 
`, po złr. 7.50 9-88 2] albo aa x "AN" N A 3 Nh. 3 aa E aa > oia Prona rigola, w obrębie miasta Krakowa. przod ro- h z E 
» jek wyżej po złr. 1-75. 131 25 39 | 2-05 popoł.(poo. mięsz. Nr. 2435) 10:87 s iR kak. Nr. 2434) Ó gatką, jest od 1 października |;4 z 
S Wyborną, słodką, naturalną p z Krakowa (k. Półn.) a. od Mae ai. „. |1891 roku do wydzierżawienia UJ) U 
A WIal pal 24t „ (poe. mięsz. (Nr. 356)|do Oświęcima, popoł. (poe. osobow. Nr. 311)) z Zwardonia, lub do sprzedania. 
è 4 X Dodro Piha] Wienia do Podgórza - Bonarki| Bielska, h : PRF l 
a , AB Z NR Pogórza ma. | 4:03 GO W 2438)|Ż ; Bliższych szczegółów udzieli Józef Tyr- 
po” ntr. 4,90 za baryłkę, albo za fidszkę 4 3:01 (poe. mięsz. Nr. 356) n (P ięsz. Nr. 2435)|Żywea, Stryja, ; ; j 
4 jak %ykej-po zr. 1.25, , "z. Podgórga -Bonarki do Krakowa (k. Półn.)( Chyrowa, |kalski, między godz. 1—3 popołudniu, H E 
b R. Maiti, Tryjest A 413 , A PU = > ul. Starowiślna, L. 14, parter. 826 6 8 
e -Płaszowaj Now. Sącza. 


6:55 wiecz. (poc. mięsz. Nr. s 


` v z Krakowa (k. Półn.)| do Żywea, ) R - 3 
TART AKT AT TABA |732 np (poo. OEOBOW iNT 318) | Now. Sącza, | 5 %7 Pi ea Bony 
mA M AD 2 A TAK MARI ; 


WI L L z Podgórza - Płaszowa( Chyrowa, 9-06 (poe. mięsz. Nr. 857) 


755 „ (poo. osobow. Nr. 318) Stryja. à 
: o Po .gorza-Płaszowa 
Y i rA z Podgórza - Bonarki | 938 „ (poo. pospiesz. Nr. 2) 
w ślicznej podtatrzańskiej okołicy, 
tuż przy miasteczku , stacya kolei 


Dachówki falcowane. Y 


Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić pp. bu- $ 
downiezych, architektów i właścicieli domów, iż Bi i 


( 2 Oświęcima. 


posiadam znaczną ilość zeszłorocznych dachó- T y Sa m : 
wek falcowanych, jakoteż i lero wae = wim 
mych (czarne), ustanawiając ceny za takowe 


* Posiadam TNEI Rodzaj dachówek, których ‘HOTEL KR AKOWSKI W KR Ą OWIE}? 


do Krakowa (k. K. L.) 


Odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa: 


Czas podany Jest według zegaru peszteńskiego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć meżna po cenie 5 cent. we wszystkich stzeņaoh 
c. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 305 69 0 


do sprzedania. ioio 3 3 
Adres: S$zołayski, Stary Sącz. 


- z b 4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło- | i215 w noey (poc. mieszany Nr. 465) ze Str ja, F 
panstw., yi ządzona i całym kom- wa, Suchy, Żywca. Chyrowa. Ké i 4 krycie o 15°% taniej wypada, aniżeli krycie słomą. 
fortem, z oficyna, z stajniami itp.,|9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyro-|11'12 przedpoł. (poo. osobowy Nr. 413) z Orło-| Dla przewozu dachówek na prowinoyę uzyska- ni B 
z 2-morgowym ogrodem kwiato- wa, Stryja. , wa, N Bęeza, Stryja, Chyrowa. łem znaczny opust kolejowy. 773 7 10 K pokoje od 50 ct. do 2 zir. Bestanracya. 
5 s : 2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orto- | 7-40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or- r Reraiza do wynajęcia. 670 7 0 p 
wym, warzywnym i owocowym, wa, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja. łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. Sklad materyałów budowlanych ( 8 


H) pierwszorzędne Łazienki, Łażni i Tusze wszelkiego rodzaju w miejsou | 
Wiktora Lublinora ierwszorzędne Łazienki, Laznia parowa I tusze Wszelkiego rodzaju w miejscu. 
w Krakowie, ul. Dietla, L. 63. (iwer E aE BeAr ieina n, 


Kraków, 7 Maja 1891. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 104. 5 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. 
Szczawy alkaliczno-slone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w chorobach skrofulieznych i ich złośliwych 
następstwach , w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma- 
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 
stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobieeych. 
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 
371 mir. źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe. 
Mleko, żentyca, inhalatorium. 


Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 


Instytut leczuieczo-pedagogiczny dla chłopców pod 
kierunkiem prof. gimn. lwow. Dra Weiglła i lekarza zakładowego. 


Pora kapielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września, 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki, 
lekarz zakładowy, i Br. Kazimierz Kaden- 


Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszy- 
stkich aptekach i han”lach wod w kraju i zagranicą. 1065 2 18 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 


DOGOCOOOOOOOGOGOE 


W. STACHOWICA 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 420 20 104 


UNIFORMHÓW 
jakoteż wszelkie artykuły `z 
| mx dla c. k. oficerów, urzędników woj- <: 
ma skowych i cywilnych. 
L= Oeny umiarkowane. 


zęssewsese: sccsssstsswz: 
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ż i aij + 6 
s Firma „Lux“ (Dr. Borkowski) 
je Kraków, ul. św. Gertrudy, 7, O 
= Skład fabryczno-hurtowny wszelkich maszyn do szycia, i 
(4 do mnzików, dd haftu, do szonreczkowani, do wyrobów podczoszkowych, KA 


Wy po cenach rzeczywiście fabrycznych, tj. od 30% do 50% niższych niż konkurencyjnych, +4 
= poręka 6 do 10-letnia. Jako dowód znakomitości wyrobów okoliczność, iż firma każdą c) 
, 4 swoją maszynę w pełnej wartośmi do 3 miesięcy du wymiany na powrót przyjmuje! — ad 
S2 Wymiana starych maszyn w całości lub ezęściowo na nowe, za nader mierna dopłatą. ka 
A Sprzedaż na raty i na kredyt od 50 cnt. tygodniowo i od fa 
ra zadatku 2 złr. począwszy. sa À A 
IZ Świeżo nadszedł transport 120 nowych maszyn, a to krawieckich 9 modeli, mo- pu 
ka dniarskieh 5 modeli, szewskieh i rymarskich 14 modeli, siodlarskieh 2 modele, rękawi- Ó 
yad ożniczych 3 modele, o czółenkach obiączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u fir- þid 
ŁA my „Lux“ do nabycia maszyny uniwersalne modelu Singera A, B, Medium A. c) 
sli B., Titania A. i B., szyjące 11 ściegami (wszelkiemi istniejącemi), przytem obrabiająca (5 
bd i ryglująca maszynowem nrządzeniem (nie aparatem) 1000 dziurek od guzików w płó- 

KA tnie, weinie, jedwabiu, suknie, korcie i skórze (stosownie do modelu) dziennie, haftująca jwy 
sàl i cerująca znakomicie; poręka lat 8. Ceny najniższe , jednak te maszyny tylko za go Tani 
ka tówkę lub za połowę gotówka i resztę do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy. Cenniki na $ 4 


ra żądanie franko i opłatnie. Fotografie speoyalnych maszyn za złożeniem 50 centów od z 
4 sztuki, którą to kwotę w razie kupna się bonifikuje. ta 
ra Ageutów, zastępców i podróżnych poszukuje się. ŁA 
ra Osobne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w śródmieściu. 876 10 pid 
ra Lux (Dr. Borkowski). r 
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Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
ZU CKMA INU E L. 


SzląsiE austryacki. 


Zakład dla fizykalnych systemów leczenia : hydro-nechano-terapia , szwedzka gimnastyka leczni- 

oza, massaże, elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, franklinizowanie, alektryczna kapiel, 

pneumatyczna terapia, kuracya dyetetyczna i przez komycyę w górskim terenie. — Wspaniałe 
wzgórza i leśne powietrze. Ceny niskie. Prospekta opłatnie i darme, 


Właściciel i lekarz kierownik Dr Ludwik Schw einburg. 
długoletni L asystent prof, Winternitga w Wiedniu, Kaltenleutgeben. 712 14 20 


Warszawska Pracownia gorsetów „à la Sirène“ 
Kraków, Grodzka 31. 


Poleca WP. swoje eleganckie i trwałe wyroby, odzna- 
czające się długim stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących. n 

Na obstalunki z prowineyi uprasza się o podanie miary: I. objętość 
góry, II. w pasie, lII. w biodrach i IV. długość z pod ramiona do pasa. 

Z uszanowaniem 


„a la Sirène“, Kraków, Grodzka 31, 


706 15 20 


Dr. A. Roth 


emeryt. lekarz powiatowy 


osiedlił się na stałe 
w ""arnowie 
i mieszka 1039 5 6 
przy uliey Targowej, 13. 


9600000000 :63 
MAGAZYN MÓD 8 
Š 


S ALEKSANDRY ZAMOYSKI 


w Krakowie 
Sukiennice, I. 19, 
poleea 828 16 18 


na sezon wiosenny | letni 
kapelusze damskie 


w wielkim wyborze, pióra strusie 
i fantazyjne, kwiaty pary- 
skie, gorsety, modne woal- 
ki, oraz wszelkie nowości w 
zakres toalety damskiej wchodzące. 


Suknie damskie 

8 wykonuje w jak najkrótszym czasie 

z gustem i elegancyą po cenach 
umiarkowanych. 


Modele paryskie. 


mae 


Lwów, 21 styeznia 1888 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
W załączeniu przesyłam należytość dla wyró- 
wnania Pańskiego rachunku. Zarazem nadmie 
niam, be nadesłane mi czerwone wino Hrlauer, 
które nadeszło tutaj zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniera 
Dr. Franeiszel: Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł, r. 
Przemyśl, 18 października 1887 r. 
Szanowny Panie Hofstatter! 
Niniejszen upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie n desłanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25—50 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj własnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysła- 
niem nowego zamówienia. 
Z szacankiem 
Józej Holubars Wł. r. 
,. Biały Kamień, 22 października 1890 r. 
Wielmożny G Hofstitter w Budapeszcie. 
Posyłum przekasem pocatowym należytość ra- 
chuvku Pańskiego z 25 listopada b. r. Beczka 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo - 
nym, gdyż jest czyste i dobre 
Z szacunkiem 
Józef Riedl, o. k. pocztm'strz wł. r. 


Powołując się na powyższe otrzymane podzię- 
kowania, tudzież wiele innych, których z powo- 
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, ró- 
wnież na przyznane imi 4 odznaczeniami, mia- 
nowicie w Paryżu złoty medał, w Lin- 
cu złoty mēdal, w Kolonii u R. 
srebrny medal i w Salzburgu sre- 
brmy medal, mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwcgo mna- 
turainego wina węgierskiego, zo- 
cheiałs go zażądać zuwsze od hurtownego han. 
dlu win ©. Hofstiitter w Budapeszcie- 
Steinbruch. Moje wina są do nabyeia w pier- 
wszorzędnych handlach win tudzież w aptekach 
kraju i zagranicą. 5396 2 20 
Z wysokim szacunkiem 


G. Hofstitter 
hurtowny handel win, Budapest-Steinbruch, 


za AE. "kli| 
PY SP ©gniotrwalłe 
71 75 żelazne 25 
KASETKI 


do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe 


najtaniej u 
3. Berger 
Wlen, Braunerstrasse 10. 


Skład materyałów budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 
mentowych 


R. Silberbacha w Krakowie 


poleca 

Portland cement opolski marki F. W. Grudmann 
szczakcewicki, witkowicki i podgórski marki Li- 
ban, wapno hydrzuliczne z Perlmoos i Kufstein, 
glps murarski I rzeżbiarski, cegłę i gliakę o- 
gniotrwałą, rury I posadzki steingutowe z fabry- 
kl JE. księcia Lichtensteina, łupek angielski, fran- 
euzki I śłązki, papę dachową ogniotrwałą, płyty 
izolacyjne, <mołę gazową , oraz wszelkie mate- 

ryały w zakres budownictwa wchodzące. 

Wykonywa również pokrycia da- 
chowe łupkiem szląskim, an- 
gielskim, dachówką żlobioną 
i zwyczajną, papą czyli tektu- 
ra ogniotrwale. 984 12 25 


Willa (Pałacyk) 


niedaleko plant, wśród ogrodu, z we- 
randą. w najlepszem powietrzu, jest de 
wynajęcia od 1 lipca. 
Bliższa wiadomdść : Rynek, linia A—B, 
37, III piętro, od godz. 3—5. 1124 3 10 


Zarząd dóbr Przyłęż poczia Kolbu- 
szowa sprzedaje świeże i pewne masienie 
sosny pospolitej po cenie 3 zir. 40 e. 
za 1 kilo. Przy zamówieniu 4 kilo nie liczy 
się opakowania. 


814 29 0 | 


Nakładem księgarni 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


wyszła z druku książka p. t. 


Dzień 5 Maja 1491 r. 


Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiada- 
niem współczesnem o dniu 3-go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile 
tego dnia, jak po sobie następowały, i wszystkie mowy sejmowe 
w całej osnowie. Wydal ją pized stu laty ks. Fr. Siarczyński, który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wyda- 
nie to drugie jest powtórzeniem bez żadnej zmiany pierwszego, 
z wierną podobizną karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego 
tekstu Ustawy rządowej. 1017 9 0 


Dziełko to w Sze obejmuje 18% str. — Cena 75 cnt. 
Właśnie okazało się wspaniałe arcydzieło : 


Tadeusz Kosciuszko 


I2 obrazów heliograwiurowych 
Zygmunta AJdukiewicza. 
Tekst przez Alfreda Szczepańskiego. 
ema egzemplarza w ozdobnej okładce IS zir. 


Polska nie posiadała dotychczas dzieł», któreby w wykonaniu swojem godnem było ta- 
kiego bohatera , jak iadeusz IKościuszko. To skłoniło mnie, pomimo nadzwyczajnych ofiar , do 
podjęcia niniejszego wydawnictwa i spodziewam się, że Publiczność Polska nie odmówi mi swe- 
go uznania za takowe. W publicystyce europejskiej cykl powyższych obrazów wywołał praw- 
dziwą sensacyę a Towarzystwo Sztuk pięknych dzieło to odznaczyło wielkim złotym medalem 
Karola Ludwika. Wykonanie tego dzieła jest wspaniałem, a tekst, obrazy, druk i oprawa nie 
posiadają nie sobie równego. Wskutek powyższych zalet cena tego albumu jest nadzwyczaj niską 
s Żaden polski nakładca tak starannie wykonanego arcydzieła wydać nie jest w stsnie. Spodzie- 
wam się zatem, że niezadługo albumu tego w żadnej polskiej rodzinie brakować nie będzie 

Nadto ośmielam się zwrócić uwa.ę na mój 


„Album obrazów historycznych Juliusza Kossaka”, 


wydanie wspaniałe za 7 zkr., w oleganckiej oprawie za AO złr. 
Ceny powyższe, wobec znakomitego wykończenia tych dzieł są bajecznie niskiemi. 


PEranciszek Bonay 


kięgarz i nakładca 
Wieden, I, Annagsauuse, Ia. 11. 


Nakładem księgarni 


spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


wyszedł obraz, przedstawiający 


Zaprzysiężenie Konstytucy! 


przez Króla i Stany Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 3 Maja 1791 

roku w lzbie Sejmowej w Warszawie. Według oryginalnego obrazu 

olejnego J. Norblima, dotychczas nie reprodukowanego, rysował 
w. Eliasz. 

Wielkość obrazu 24X18 em., kartonu 40X23 em. Cena 25 cnt. 


Jestto jedyne wierne przedstawienie lzby Sejmowej w Warszawie 
podczas uchwalania Konstytucyi. 1099 4 0 


H37 2 3 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie- 
lizmę, niech się nda wprosi do fuvwrykanta 


AG 2 Franc. Derbohlaw 


Ała Wien, IX., Pramergasse, 22. 


>) Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
«>po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną ilość uznań za 
” dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną. 


Zamówienia z» prowincyi załatwia pod zaręczeniom z całą 
sumiennością. 


Proszę kazać sobie nadesłać mój ilustrowany 
cennik gratis i franco. 974 6 50 


W Parku Krakowskim 
tylko jeszcze kilka dni do widzenia 


Wielka Karawana Smodlezów 


pierwotnych mieszkańców wyspy Cejlon, kładająca się z 40 
csób, słoni tresowanych, tudzież wołów Zebu, 


Przedstawienia odbywają się 3 razy popołudniu o 3, 4/, i 6. 
Bliższe szczegóły na afiszach. 1129 4 0 


diddi 


Nasze składy: 


w Wiedniu 


Pierwszy wiedeński Ex | 
Skład sukien męskich -5 


przy ulicy Grodzkiej, 9, 
pod firmą i 
mana K a Ayni 
Heilmana Kobna Synów, 
poleca Szan. P, T. Pu- -== 
bliczności swój bogato 
zaopatrzony 
skład gotowych A 
kukiek mezkich > 
i dzieciunych 
w wlasnym zaukładzio wyko. % 
nywanych w najnowszym fe- Są 
sonio po zdumiewająco ni- aja" * 
e skloh cenach. k 
Na składzie znajdują się 
wmiformy dla PP. nrzędników 
po conach umiarkowanych 
również w wielkim wyborze. 


+ 
Krakowie 


Lwowie 


przyjmujemy napowrot, 


Ewa >, 
Przemyślu 

B= 
Tarnowie 


<+ 
Rrzeszowie 


+ 
Czerniowcach 
T | 
Bielsku-Biały 
+. 
Opawie 
Pilźnie. 


Zamówienia zn zaliczką pocztową. 
ąc 


[Towar nieprzypada 


skkkk 


850 8 0 


Ważne dla Rodziców. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
ilustrowane dziełko 


Park Dra Jordana 
i kilka uwaę o wychowaniu 


napisał 
Bolesław Filisi. 
Z portretem założyciela parku, widokiem i ko- 
pią obrazu A. Piotrowskiego „Zabawy dzieci”, 
oraz 9 wizerunkami i życiorysami znakomitych 
Polaków. Cena: 75 centów. 1151 2 4 


Skład główny w księgarni Spółki Wydawn. Polskiej. 


J. R. Goniakowski 


Magazyn i Pracownia 
sukien i konfekcyj damskich 


w Krakowie 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 


suknie, amazonki, okrycia, płaszczu i żakiety 
wykonując je jak najstaranniej, w uajkrótszym 
czasle I po cenach bardzo umiarkowanych. 


Płaszcze i żakiety 
odrabiane bywają przez zdolnych krawców 
mięskich. 983 6 25 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu L. Czyńskiemu 
właścicielowi parowej fabryki piorników l su- 
charków w Jurosławiu. 

Nie mogłem uwierzyć , że na mój katar żo- 
łądka, na który porady szukałem bazskutecsnie 
u największych powag lekarskich, znajdę skute- 
czny środek w paliskim piernika hygienieznym, 
dlatego dłuższy ezas opierałem się namowom 
ep zastępey (p. K. Domoin) wè Lwewie, 
o do tej kuracyi nie miałem saufania. Dzisiaj 
jednakże żałuję, że pierwej nie nabrałem zaufa - 
nia do pańskiego znakomitego piernika bygieul- 
cznógo, który po krótkim prseciągi exasu przy- 
niósł wielką ulgę w mych cierpieniach i wzmo- 

enił mój osłabiony żołądek. 

Czuję się w obowiązku poleeać moim znajo- 
mym pański nievceniouy pieralk byglouiczuy, 
jako jedyny środek na dolegliwości żołądke, a 
za dobrodziejstwo uleczenia podziękować Panu 
w inseracie. Czynię to £ wdzięczności, a zarazem 
składam podziękowanie pańskiemu zastępcy, któ- 
ry mnie namówił do użycia tege piernika hy- 
gienicznego Z szacunkiem 

Mieczysław Janiszewski. 
wł. raainosci w Dzurkowie e. p. Obertyn. 


32-krotnie premiowana s 947 7 13 
parowa fabryka pierników i suchar- 


ków L. Czyńskiego w Jarosławiu 
na liczne zapytania donosi, że piernik hy- 
giemiczny, który okazuje się tak skutecznym 
w dolegliwościach leniwego trawienia, jak katar 
żołądka, brak apetytu, niesmak, gi „odbijanie, 
wzdęcia , kongestye. obstrukeye, hamoroidy itp., 
jest do nabycia po 20 ent. za sztukę (z opisem 
użyeia) nietyiko w składach fabryki we Lwowie, 
Krakowie, Przemyślu i Jaresławiu, ale po wazy- 
stkloh znaczniejszych haudlach korzeunyok, gdzie 
odnośna tablica jest umieszezona. 


Zmajdą zajęcie 
kilku krawców damskich | klika pa- 
nien, zdolnych do roboly staników, 


pod korzystnemi warunkami- 
Zgłoszenia w Magazynie Maryi Prauss, 


Kraków, ulica św. Anny, L. 3, 1 piętro. ` 


Potrzebną jest także 1146 2 5 
zdolna maszynistka. 


Dobra sposobność. 


Z powodu zwinięciu 


fabryki maszyn 
meżna nabyć pod korsystneni warunkami tak 
ryczałitowo , jako też pojedyneczemi 
przedmiotami. 

Całe urządzenie fabryczne, skłndające się s 
maszyny parowej z kotłem i transmisyami, 6 to- 
karń różnej wielkości, do żelaza, metali i drzewa, 
2 hyblarnie do żelaza i ] do drzewa, gwineiarki 
2 wiertaczek na słupach, piła wstęgowa, całe 
urządzenie do giserni żelaza i metalów, z kilku 
set sztukami kastli, urządzenie do warstatu ślu- 
arskiego, kowalskiego i t. d. 

Również może być 


cala realność fabryczna 


składająca się z 4 budynków i domu mieszkal- 
nego, oraz obszernym dziedzińcem przy uli» 
cy Balonowej i Panieńskiej we 
Lwowie, albo też parcele budowlane 
różnej wielkości pod bardzo przystępnemi wa- 
rnnkami sprzedane. 

Biiższa wiadomość w Towarzystwie xsv 
liczkowem we Lwowie, plac Ma» 
ryacki, L. 9. 1098 3 6 


Gożdziki gwiaździste z Klattau. 


W krajn i zagranicą znana osobliwość ogro- 
dów goździki gwiaździste z Kiattau, 
odznaczające się wielkim, pięknym i bogato n- 
pstrzonym kwiatem , które się łatwo przyjmują, 
powinny się znajdować w każdym ogrodzie i na 
oknie. Tylko silne, tegoroczne, pewnie kwitnące 
kwiaty polecam. 100 gatunków złr. 18, 50 b 
tuaków złr. 9 BU, 25 gat. słe.5, 12 gat. sir. 2.60. 
Ogrodowe goździki 100 sztuk 6 złr., 50 sztuk 
ułr. 8.50. Następnie bogaty wybór renomowa- 
nych wspaniałych róż, jak również wszelkiego 
rodzaju petargonie, fuchsye, georginie itp. 
Katalogi na żądanie gratis. 

Józef Walter, 
specyalny chodowca goździków. 


Konsens "*"* 
na wódki i wypiek ciast 
jest do wydzierżawienia. 


Wiadomość : Plae Matejki, L 6, Kle 
parz, na parterze, drzwi pod lit. $. R. 


Budą kapielowa męską I damska 


poleca 
Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


887 9 10 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L. 37, 


poleca 


Farby pokostowe w 4 odcieniach 


prędko schnące, 


domowych. 
Cena I kilogr. 45 i 50 centów. 


ME Ceny fabryczne. 


Lakier olejno-bursztynowy 


do lakierowania podłóg, 
nadające się do podłóg i innych sprzętów |w 6 odcieniach, w ciągu 8 godzin|w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 


schnący. 


Puszka | kilogr. zawartości 90 centów. 


= 


23 20 0 


Masa do zapmszczania podlóg 


własnego wyrobu, 


pokój wystarczające 
kosztuje 80 centów. 


Cement, Gips. 
Papa na dachy 


i wszelkie inne artyknty budowlane. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


6 Nr. 104. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 7 Maja 1891. 
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i, część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i III. 
okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa, przez e. k. Starostwo 
zatwierdzone. 

Łazinki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye 
spacery wśród lasów szpiłkowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeżnia itp. w Zakładzie. 

Stacya „Rymanów“ e. k. kolej państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo 
metrów, — poczta. telegraf, apteka w miejscu. 

Lekarz zakładowy jest Dr. Jozef Dulkiet z Prze. 
mysla, oprócz niego ordynują i inni lekarze, 

Zakład rozsyła wodę mimeralmą ze wszystkich trzech źiódeł, któ 
ra na każde zamówienia bywa świeżo napełnianą, — Sól leczniczą 
o kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież ług bronao-jodowy. 

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła 1082 1 


DYREKCYA 
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


będzie otwarty dla użytku P. T. 
Publiczności 1150 1 5 
od śnia 10 czerwca do 10 września. 
Juliusz Kaniewski. 
RR RAE RAP RARE RARE 


Jałoszenie licytacji 


Na mocy reskryptu Wysokiego 
Wydziału Krajowego we Lwowie z 
dnia 27 marca 1891, L. 14024, 
rozpisuje „Komitet administracyjny 
szpitala św. Łazarza licytacyę na 
sprzedaż realności .Kar- 
czma' w Krowodrzy polo- 
żonej, wraz z gruntem do 
miej należący m. 

L'cytacya odbędzie się w dniu 
27 maja 1891 w biurze 
Dyrekeyi szpitala od go- 
dziny 11 do 12 w południe, 
za pomocą pisemnych ofert, zao- 
patrzonych marką stemplową na 
50 centów. 

Wadya mają być w wysokości 
160 złr. osobno niezapieczętowane 
Komisyi licytacyjnej wręczone. 

Bliższe szczegóły licytacyi za- 
warte są w warunkach licytacyjnych 
które codziennie w biurze Zarządu 
szpitala św. Łazarza od godziny 8 
rano do 2 'z południa odczytać 
można. 1148 1 3 

Kraków, 24 kwietnia 1891 r. 

Z Komitetu administracyjnego szpi- 
tala św. Łazarza. 


Do sprzedanie 


kamicniecn dwu - piętrowa, narożna, 
przy rogatee Zwierzynieckiej, aibo dom plę- 
trowy, L. 29, z ogrodem, oranżee 
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1082 18 
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Zmiżzone ceny. 


Gips surowy mielony do uprawy gruntów 100 kilo 55 cent. 
Gips palony mielony do uprawy gruntów 100 kilo 80 cent. 
Gips palony murarski do sufitowania 100 kilo 80 cent. 
Gips alabastrowy 

wyrabia i wysyła 


miejska fabryka gipsu w Bochni. 


Ceny rozumieją się loco dworzec Bochnia. 1131 14 
AAAA ANA SA SA PAZ A A WA WAWA AA ŚĆ N EO 


Miejsce lecznicze „Vóslau” 


w mroczem położeniu, w wschodnio-południowej stronie na przedgórzach wiedeńskich lasów, ; 
z rozległemi spacerami w lasach szpilkowych 

Koleją południową godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob, | posp. pociagów. 
Ciepłota 24' ©. 

na choroby kobiece, hysteryę, hypochondryę i inne cierpienia nerwowe, na bezkrwistość 
na cierpienia dolnych części ciała, dls rekonwalescentów i t. p. 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna I wodami mineralnemi, Elektrothe- 
rapia, Gimnastyka I mlęsienie (Masago), 1153 1 10 

Codziennie koncerta muzyki, bale itp. w KKursalonie. 


Mieszkanie w hotelach : Halimayer (Schwelzerhof), Back, Zwiersohūtz, Communal (Raussnitz), 
D Witzmann sen., Witzmann jun. i wielu innych wlliaoh I domach mieszkalnych. 


"a 


ZA AA PA AA A 
v k 
CGA NOY Y YAN NN 


ryami, oraz 201.1. .44 Pr Pala p, Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Veninger. — Sezon od maja do października. łą 

bliższa wiadomość na miejscu. 1134 1 6 WB Początek kuracyi winegronowej od 1 sierpnia. „4 

Marya Michalska E TATATA ATA A DT AT Ad AT A AT A AT T AT AT A, aa 
A kalki paska L. 15. 041. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą trzy bez- 
płatne miejsca funduszowe w e. k. zakładach woj- 
skowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Franciszka Jó- 


się również w „Gazecie Lwowskiej* i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyższych i średnich. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 20 maja 1891 roku. 


A Wydziała krajowego Królestwa Galiei i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1891 roku. 


Reozsyłika 


WODY SZCZAWNICKIEJ 


ze zdrojów H 
Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi Š 


już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia u Henryka 
Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwym Zakładu zdrojowego w Szcza- 
wnicy, lub też ze składu Mationiego u H. Zoellnera w Starym Sączu, 
także w Krakowie u K. Wiszniewskiego, apteka „pod gwiazdą“, J. Wentzla 
i J. Goldwassera; w Tarnowie u N. Trauma; we Lwowie u Wiktora 
Goldbauma i E. Mendrochowicza; w Warszawie u Dra T. Heinricha, H. 
Kucharzewskiego, w aptece sukces. Karola Lilpopa i Kdwarda Treutlera, 

i Leonarda Ziemińskiego, 535 5 6 


Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


FEKFKKTEFIEEECEEKZEKCIKKKKEA 


De 1 czerwca i od 1 września ceny mieszkań zniżone © 25',. 


KĄPIELE! 


KRAPIWA-TÓP LIT Z 


w Kroacyi, odległa od stacyi Zabok-.Krapinąa-Tóplitz kolei Czakathurn= 
Agram (Zagoria) | godzinę. Otwarte 1 kwietnia. Pora trwa do końca pa- 
żdziernika. 30 do 25° R. eiepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły leezenia w gośócu, re- 
umatyzmie, w następstwach tegoż w gośócu bioder, newralgiach, ohorobach skórnych I z ran, 
przewlekłej chorebie Brigtha, porażeniach, itd. Zakład posiada kąpiele basenowe, parówki, do 
nacierań oddziolnych uatryskowych. mięsienie, elektrykę. Również odpowiadają wszelkim wyma- 
ganiom tegoezesnym mieszkania, restauracye ze salonaml obladowemi, xawlarnianemi I bilardo- 
wemi. salon leczniczy muzyka, biblioteka itd. Ceny przystępne wedle taryfy. Podróż przez Wioteń 
lub przez Budapeszt lub przez Tryest. Począwszy od dnia | maja kursuje omnibus dla wszy- 
stkieh pociągów stacyi Zabok-Krapina-Tóplitz. Cena od osoby 80 et. Od stacyi kolei południowej 
Póltschach kursuje cedziennie omnibus pocztowy po nadejściu wiedeńskiego pociągu o godzinie 
9'/ą rano, cona Jazdy od osoby 3 złr. Bliższych wiadomosci udzieli dyrekeya i lekarz ką: 
pielowy Dr. Józef Weingieri tamże i współwłaściciel p. Jakób Badl w Wiednin, 
Neubau Schottenhofgasse Nr. 3. Broszury o kąpielach są do nabysia w księgar= 
niach, a prospekta w Dyrekcyi. 
Krapina-Tóplitz, w kwietniu 1591 roku. 925 3 5 


ROŻNÓW 


Kraków, ilica Fłoryańska, L. 20. 11:5 1 
Zdolni agenci 

za starą płaca i prowizym. 

rolniczych Frawchszek Albin w Podgórzu, ulica 

Rękawka, L. 159, obok kościoła. 1169 ' 3 

a * większe i mniejsze do sprze- 
mórg z łąkami, lasami i 500 
m. przeszło, — wioska bli- 
sko Krakowa t60 mrg. 
600. mrg. 200 mręg. 

Kamienice, realności, kamienica z pie: 
karnią nowo urządzoną kerzystnie do nabycia 
do nabycia. 

Rządcy ukwalifiko wani, leśniczowie i t. d. 
posyła do wizy paszporta i t. p. czynaości za 

WŁ. Jaworskiego w Krakowie przy 

ul. Grodzkiej, pod L. 30. 1160 1 $ 

miewa się listownie lub ustnie na 
koszt własny. 
Adres: J. T. 12 poste rest. 
Majatek ziemski 
ajatek ziemski 

1'/, mili od Krakowa, przy gościńcu i 

kolei państwowej położony, obszaru 270 

łąk , reszta orny, z obszernym domem 

mieszkalnym, budynkami gospodarczemi, 
inwentarzem żywym i martwym, jest 

z welnej ręki do sprzedania, 
Chęć kupna mający zechcą się zgłosić 

do pełnomocnika właściciela Wgo Dra 

kata w Krakowie. Mez 1 3 

, Poszukuje sie 1163 l4 
panien, nzdolnionych W krawieczyźnie, 


poleca się względom P! T. Szanownych Pań 
Oferty przyjmuje Pierwsza Agencya maszyn 
dania, — majątek 1:00 
Dzierżawy od św. Jana b. r. są do wzięcia: 
Folwarki 37 mrg. r 28 mrg. blisko Krakows 
łatwia i poleca Biuro komis.-inform. 
poszukuje posady. Porozu- 
Biecz o. p. Biecz. 1157 15 
morgów, w. tych 30 morgów lasu. 50 
pod korzystnemi warunkami 
Władysława Wilkosza, adwoe 
Wiadomość. uloa Szewska. L. 4, i piętro. 


w. C. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 


Kraków, ui. Grodzka, 2. 
poleca 251 120 


, perfumy od 12 ct., 
ponczochy damskie wysokie 
od 25 cent, i 


trykoty teatralne. 


zasłonięty ed wiatrów północnych wysokiemi 
Karpatami i lasami szpilkowemi, o łagodnem: 
czystem, w ozon sasobnem powietrzu, posia- 
dający wielki równy park. Szezególniej nadaje 
się dla dotkniętyeh eierpieniami kriani i płuc i 
dla ozdrowieńców Nowożytne wygody. 


Uzarowiako  Zinng jaca apicis, seat 
p yczne, wziewania, lecze: 
Warstat slusarski Klimatyczne nie żętycą, mlekiem górskiem i 


kefirem. — Stacya pocztowa i telegrafl zna. 
Ostatnia stacya : Krasna via Weisskirchen albo 
Hulleln. Bilety kolejowe kąpielowe na kolei pół- 
923 3 3 nocnej z opustem 25% mają znaczene na 60 
dni. Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej 

Miejscowy Komitet zdrojowy, 


z calam urządzeniem i robotą zakon- 
traktowaną, w jednem z większych miast 
Galicyi, z powodu stosunków familijnych 
jes de sprzedania. 
Bliższej informacyi udzieli Błuro Świ- 
derskiego w Tarnowie. 995 13 0 


-Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


na Morawie. 


Pora kąpielowa 
od 15 maja do i5 września. 


m A M m m M 


po 2, 4, 6 i 8 złr. za 100 kilo 


zefa I. jubileuszowa fandacya* Warunki przyjęcia ogłasza |! 


"Papier Z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


PoS O ZR W en W p a 
ME OCL 44 lat znane i cenione. "W 


Jana Hoffa słodowo-pozywne i u- 

zarawiające iabrykaty umiały sobie 

znaleść wejście — z powodu swych uzdra- 

wiających i wzmacniających siły własności, do 
pałaców i chat. 

Do pana A j ana Hoffa jedynego wynalazcy po jego nazwisku zwanych Jana Hoffa słodowo- 


pożywnych preparatów, radcy krolewskiego, właściciela o. k. austr. 
złotego krzyża zasługi z koroną i 76 innych wysokich odznaczeń, kawalera wysokich orderów i dostawcy nadwornego prawie wszy- 
stkich dworów enropejskich, w Berlinie i Wiedniu, Stadt, Graben, Briiunenstrasse, 8, 


Wallenstedt. Prosze uprzejmie o przysłanie mi za 26 złr. słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia i 2 funtów słodowej 
czekolady dla Jej Wysokości księżnej Anhalt-Rernburg. Z uszanowaniem Hirsch, burgrabia. — Ludwigsłust. (Zamówienie 
telegraficzne.) Posłać dla Jego Wysokości księcia Henryka Reuss XVIII. 1? flaszek ekstraktu słodowego za przesyłką pocz- 
tową Wegli pod Genug. Proszę natychmiast posłać Pańskiago znakomitego słedowo-piwnego ekstraktn zdrowia do księżniczki 
Solms-Braunfels. Za poprzednie bardzo dziękuję księżniczka Solms-Braunfels. 


Jego Wysokość książe Qettingen-Walierstein pisał: „Obowiązkiem ludzkości jest uczynić dostępnym chorym tak 
znakomity środek (Jana Hoffa ekstrakt słodowy)“. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach. 


Zamówień niżej 2 złr. nie wysyła się. 543 2 12 


Składy w Krakowie: w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Kroklewiczea, W. Redyka, 
A. Siedieokiego, E. Stokmara: J. Wiśniewskiego: iroguera: w handlach korzennych: Jana Janigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Felntucha. 


jyfolla Proszki Seidlicki 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orze 
i firma A. Moil. 
Trwały i pewny skutek tych 
A) proszków w najuporczywszych 
| plerpleniach żołądka! t rzowiów 
brzusznych, kurezach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chronl- 
oznem zaparciu stolca, w oier. 
pieniach wątroby  zasłojach, 
rwio i hemoroidach, w najrez- 
maitszy ch ohurobacb keblocyob 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


6, Zdolny maszynista i sterotyper 


poszukuje kondycyńi. 
Adres w Admin. „N. Reformy*. 1158 1 8 


Fabrykacya Mebli Giętych 


Kraków, Kazimierz, Piekarska, 21. 
Zuaczny wybór 


rozmaitych mebli giętych 


trwale i wykwintnie wykonanych, z doskonałego 
materyału, po możliwie najniższych 
cenach, polecają 


bracia św. Franciszka, posługujący ubogim. 


Oferty pod adresem fabrykacyi, albo Sukion- 
nice, Bazar wyrobów krajowych. 

Krzesła Nr. 14 i 18 zawsze; na składzie, — 
Rysunki i ceny wysyłają się na żądanie bezpła - 
tnie. Ekspedycya odwrotną pocztą. 1154 13 


Letnie pomieszkanie 

do wynajęcim 1161 I 

u Ludwiki Goreckiej w Górnej 
Wsi, L. 141, poesta Myślenice. 


OSTRZEŻENIE. 


| 28 Fałozywe wyroby będą sądownie śolgane. "TEG 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Pracownia kapeluszy 


Oraz 


MAGAZYN MÓD 


MARYI POPOWICZ -ENGLISCH 


w Krakowie, 
Placo Ma.ryacii, 8, 
poleca wielki wybór 


kapeluszy jesiennych i zimowych 
Modele wiedeńskie. 
Przyjmuje również kapelusze do prze- 


członków i sparaliżewań, bolu głowy, uszów i zębów; jako « omzpresy we wszelkich skaleezeniach 
ranach zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymie- 
JEF- Tylko prawdziwa, jeżeli każda fuszka wpatrzona jest marką oehron- 

ną A. MOLLA i zamknięte plembą ełowianą A. MOLL. 

Z O n reau a arn a o ZZ 
QLEJ RANOWY M. KROHN & Go. 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrolułowm. wysypkom skórnym, ehorobneh gruczołów, tudzież dla 
Ze wszystkich w handlach znajdujących wią gatunków jedynie odpowiedni do leozniozogo nżytku. 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. m. 

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA-t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
ewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch, K. Smieszek i D. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt; w 
BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, id, 
SACZU W. Filipek, apt, i Kosterkiewicz wdowa i R, Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jamrogiewicz, apt ; w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, F. Lesz- 
czyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO- 


taeh, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisom 90 oontów. 
w Bergen (w Norwegii). 

poprawienia ególnego odżywienia wątłych dzieci. 3 19 62 

Główny skład wysył:k u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn,, Wiedo* Tuchlauben. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedlecki, F. Głra- 

Rohm, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., $. Rucker, apt.; w NOWYM 

C. Śchaitter i Sp.; w SOKALU E. Wygsoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemcecki, apt.; 
WICACH F. Burzyński. 


rabiania i odświeżania. 26 


Ceny umiarkowane. 


Dr. Jaworski 


profesor Uniwersytetu Jagiellońsk., 
ordynuje od 3—4 popołudniu 
przy ulicy Sławkowskiej, 


EE HESSEN". w E 
Tylko 1 złr. 20 centów rooznie! 


Ç poszukuje majątków ziemskich celem kupna lub dzierżawy, 


poszukuje posady rządowej lub prywatnej, 

poszukuje oficyalistów prywatnych lub innej służby, 
zajmuje się dostawami rządowemi , 

ma chęć wiedzieć o majątkach wystawionych na licytaeyę, 
potrzebuje jakiejkolwiekbądź informacyi z kraju l. zagranicy, 


ma jakikolwiek interes handlowo-przemysłowy , pod L. 81. 11533 
potrzebuja adresów firm krajowych, - 
zechce się zaprenumerować na czasopismo fachowe p. t. Poszukuję 
O 


Isarza 


uzdolnionego także do manipu- 
lacyi kancelaryjnej i ukła- 
dania mniejszych podań. 
Dr. Ernest Geissler 
adwokat krajowy 
112133 w Nowym Targu. 


DQGCOCOCOCCGOG 
MAGAZYN 


towarów bławatnych i 
konfekcyj damskich 


IGWACHOO SOBOLEWS MEGO 


w Krakowie 
otrzymał w wielkim wyborze wszelkie 


nowości na. suknie 


oraz 529 10 10 


materpały na okrycia | płaszczyki 


i poleca takowe 
po cenach umiarkowanych. 
Próbki na żądanie opłatnie. 


OO>OC©EO©EC©EGOCOCOCOGCGEO 


Dom parterowy 


murowany z ogródkiem, de aprzedania w 
Grzegórzkach, L. 12. 1133 2 A 
Wiadomość tamże. Pośrednistwo wyklucza się. 


Do sprzedania 1068 4 4 


maszyna Lachapelie a 
pionowe poprzeczne rury, 7.2 m. 
płaszczyzna ogrzewania, prężność 
61, atm., siła koni 6—8, w do- 
skonałym stanie, za 1050 zir., 
w fabryce maszyn Pini & Kay, 


Gazeta Informacyjna 
iwndygodni społczny, handlowy, przemysłowy | gospodarcz, 


który zawiera, oprócz bogatej treści fachowej, obszerny wykaz powyżej wy- 
mienionych działów, zajmującyeh przeszło 4 strony druku. 


Prenumerata roczna wynosi we Lwowie 1 złr., na prowincyi 1 złr. 
20 ct., którą najlepiej wysyłać wprost do Administracyi „Gazety Informacyjnej“ we Lwowie. 

Wskutek połączenia Centralnego Biura Informacyjnego we 
Lwowie z Administracyą „Gazety Informacyjnej udzielać be- 
dziemy bezpłatnie naszym prenumeratorom wszelkich dotyczących infor- 
macyj, jak również pośredniczyć będziemy bezpłatnie w tych działach , jakie obejmuje za- 
kres działalności Central. Biura informacyjnego. Prospekta z zakresem działalności Centr. 
Biura Informneyjnego wysyłamy na Żądanie. Listy prosimy adresować do Administra- 
cyi „Gazety Informacyjnej we Lwowie. 


1059 2 3 Wydawnictwo „Gazety Informacyjnej. 


Dla PP, Lekarzy i Przedsiębiorców hydropatycznych Zakładów. 


W Szczawnicy, w oddaleniu dwudziestu kilku minut drogi od głównego Za- 
kładu zdrojowego , na wstępie do lasu dworskiego, są zaraz do nabycia 
cztery domy mioszkalne i jeden wielki budynek po traczu pa- 
rowym, wezystkie w dobrym stanie. Miejscowość urocza, okolona gęstym lasem 
szpilkowym, dobrze znana szerszej publiczuości pod nazwą „„Sewerynówki::, 
jako ulubione miejsce wycieczek, tudzież obfite źródła o doskonalej 
wodzie tamże, niemniej pobliże ładnej łąki, znakomicie kwalifikują się 
i ułatwiają założenie alkcładu hydropatycoznego podług 
dziś już bardzo rozpowszechnionej metody ks. KKneippa. 

bliższych szczegółów udziela na zapytania dworski leśniczy p. Antoni 
Hubnezek, pocztą Szczawnieką. 1081 2 3 


Wydział krajowy, L. 14.080. 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą dwa miej- 
sea funduszowe w e. k. wojskowych zakładach wy- 
chowawczych. A 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie Lwow- 
skiej“ i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, Średnich 
i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 


z dniem 20 maja 1891 r. | i 
Z Wydziała krajowego Królestwa Galiei i Lodomeryi z Wiel. Ks. KTaKGWSKIEM. | W Schulgasse, 27. 


Lwów, dnia 17 kwietnia 18.1 roku. 1067 3 3l p. Ostoja, Wien, Getreidemarkt, 13. 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


$ 
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